
Dzisiaj na stronie 3 artykuł: bladzie ja w medycynie drogowej
Konkurs Chopinowski

Dwie Polki w finale
Tłum korespondentów prasy, radia i TV z kraju i zagra­

nicy, zebranych w Biurze Prasowym Konkursu Chopinow­
skiego. oczekiwał w piątek z wielkim napięciem ogłoszenia 
werdyktu jury.Na opublikowanie listy fina- kańców stolicy. Tym razem o- listów niecierpliwie czekało w brady sądu konkursowego to- hallu FN również wielu miesz- czyły się wyjątkowo długo, co - świadczy, że ustalenie listy fi­nalistów poprzedziła burzliwaJak ten rzas leci!

„Kosmos 60” 
na orbicieAgencja TASS podaje. że w dniu 12 marca wprowadzo­ny został na orbitę nowy ra­dziecki satelita Ziemi „Kos­mos 6t)”.Wszystkie urządzenia i apa­raty zainstalowane na pokła­dzie sputnika pracują nor­malnie. (PAP)
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Zmarł pastor Reed
W jednym ze szpitali w Bir­

mingham w stanie Alabama zmarł 
pastor Reed, ciężko pobity przez 
białych rasistów w czasie demon­
stracji murzyńskiej w Selmie.

Partyzanci atakują
Jak podało r^dio Leopoldville, 

partyzanci kongijscy zaatakowali 
w pobliżu Albertville pozycje zaj­
mowane na brzegach jeziora Tan­
ganika przez oddziały armii Czom 
bego. Radio Leopoldyillu podkre­
śla, że walki trwały przez kilka 
godzin i miały „gwałtowny cha­
rakter”.

Zapowiedź i protest
Z Aten donoszą, iż przedstawi­

ciel rządu greckiego oświadczył, 
że w kwietniu br» na wody grec­
kie przybędzie uzbrojony w ra­
kiety nuklearne okręt „Claude 
Ricketts”. Zapowiedź ta wywołała 
protesty społeczeństwa greckiego.

Nie umiał przegrać
Premier Irlandii, Lemass, o- 

świadczył, iż rozwiąże parlament 
i rozpisze wybory powszechne, 
ponieważ partia rządząca Fianna 
Fail poniosła porażkę w wyborach 
uzupełniających.

Reżimowa współpraca
Wicepremier Hiszpanii gen. Mu- 

noz-Grandes zakończył 4-dniową 
wizytę oficjalną w Portugalii, 
gdzie w rozmowach z Salazarem 
i innymi przywódcami tego kraju 
omawiał problem współpracy obu 
reżimów w zwalczaniu ruchów an­
tyrządowych.

Obrady OiRT
Komisja Techniczna OiRT obra­

dująca w Hawanie od 10 marca 
br. pod przewodnictwem dyrekto­
ra Biura Koordynacji Łączności Ra 
diowej w Ministerstwie Łączności. 
Rutkowskiego, rozpatrywała na 
posiedzeniu w czwartek problemy 
pomocy technicznej dla radiofo­
nii młodych krajów afrykań­
skich oraz zagadnienia związane 
z wyborem jednolitego systemu 
telewizji kolorowej dla krajów 
europejskich.

Prowokacja
Radio Sana podało w piątek, że 

granicę Jemenu z Bejhanem prze 
kroczyły plemiona kierowane 
przez elementy kontrrewolucyjne 
i zaatakowały jemeńskie miasto 
Harib. Wojska rewolucyjne wspo 
magane przez miejscową ludność, 
odparły agresję. Przeszło 60 na­
jemników i około 30 żołnierzy Fe­
deracji Południowo-Arabskiej zo­
stało zabitych.

Budżet NRF
Po blisko trzygodzinnej dysku­

sji zachodnioniemiecki Bundesrat 
(przedstawicielstwo krajów NRF) 
zatwierdził w piątek budżet NRF 
na rok 1965 w wysokości 63,9 mld 
marek. Blisko 1/3 tej kwoty prze­
znaczona jest na wydatki wojsko­
we.

Uwaga Czytelnicy!
Tylko do 15 marca 
można wznowić pre­
numerato »SŁOSU« 
na drugi kwartał 
względnie do końca. 
roku 1965.

dyskusja.Decyzją jury do finału wesz­li: Marta Argerich (Argenty­na), Edward Auer (USA), Elż­
bieta Głąbówna, Artur Mo- 
reira-Lima (Brazylia), Iliroko 
Nakamura (Japonia) i Marta 
Sosińska.Przesłuchania finałowe od­bywać się będą w sobotę i nie­dzielę o godz. 19.30. Każdego dnia wystąpi 3 pianistów, któ­rzy wykonywać będą z towa­rzyszeniem orkiestry symfo­nicznej Filharmonii Narodo­wej pod batutą Witolda Ro- 
wickiego, jeden z 2 koncertów fortepianowych. Koncert E- moll usłyszymy w interpreta­cji 4 artystów, natomiast F- moll w wykonaniu dwojga — Marty Sosińskiej i Edwarda Auera. Koncerty finałowe transmitowane będą przez ra­dio.Werdykt jury przyniósł więc duży sukces polskiej pianisty- ce. W liczbie sześciu finalistów znajdują się dwie polskie ar­tystki, co znaczy, że 2 spośród 6 głównych nagród im właśnie przypadną w udziale. (PAP)
Najważniejszy etap reformy 
szkolnictwa podstawowego

Najbliższy rok nauki będzie ostatnim rokiem poprzedzają­
cym najważniejszy etap reformy szkolnictwa podstawowego 

przejście z 7-letniego na 8-letni okres nauczania.Proces ten rozłożony zosta­nie na dwa*kolejne lata szkol­ne: 1966/67 i 1967/68. W roku 1966/67 nie będzie przeprowa­dzana rekrutacja uczniów do liceów ogólnokształcących a jedynie tylko do klas I techni­ków i zasadniczych szkół za­wodowych. Uczniowie, którzy ukończą klasy siódme, zostaną odpowiednio podzieleni mię­dzy klasy I szkół zawodowych i klasy ósme szkół podstawo­wych.Zakłada się, że spośród ok. 675 tys. absolwentów, którzy ukończą siódmą klasę w 1966 roku, do klas ósmych szkól podstawowych przyjętych zo­stanie ok. 395 tys. uczniów Reszta młodzieży (ok. 270 tys.) zostanie skierowana do klas I zasadniczych szkół zawodo­wych i techników. W następ­nym roku (1967) ok. 380 tys. absolwentów klas ósmych szkół podstawowych zostanie przyjętych do klas I liceów o- gólnokształcących, zasadni­czych szkół zawodowych i techników, a do klas ósmych szkół podstawowych — wszy­scy kończący w tym roku kla­sę siódmą.W 1968 r. i w latach następ­nych wszyscy absolwenci klas ósmych szkół podstawowych będą się mogli ubiegać o przy­jęcie do liceów ogólnokształcą­cych i szkół zawodowych.W roku 1966/67 w szkołach podstawowych powstanie ok. 15 tys. klas ósmych (ok. 4.400 w miastach i ok. 10.600 na wsi) a w następnym roku szkolnym — jeszcze 8,1 tys. takich klas (4900 w miastach i 3200 na wsi).Obecna sieć i organizacja szkół podstawowych stopnio­wo dostosowywana jest do za­łożeń przyszłej 8-latki. Kurato­ria i Wydziały Oświaty opra­cowały plan zapewnienia szko łom 8-letnim odpowiednich warunków lokalowych, pracow ni i kadry nauczycielskiej. W latach 1965—70 szkolnictwo podstawowe potrzebować bę­dzie ok. 68,5 tys. nowych na­uczycieli. W okresie tym licea pedagogiczne i studia nauczy- tielskie opuści ok. 98 tys. ab­solwentów. W zasadzie nie przewiduje się więc trudności
POGODA

Jak podaje PIHM — w dniu 13 
brn. przewiduje się zachmurzenie 
niewielkie lub umiarkowane. Tem­
peratura maksymalna od plus 3 
st. na krańcach wschodnich, do 
ok. plus 5 st. w centrum i plus 
8 st. na zachodzie. Wiatry słabe, 
zmienne*

Przyszły tydzień 
w Sejmie

W nadchodzącym tygodniu ob­
radować będzie 7 komisji sejmo­
wych.

W poniedziałek 15 bm. Komisja 
Zdrowia i Kultury Fizycznej m. 
in. rozpatrzy rządowy projekt u- 
stawy o uzdrowiskach i lecznic­
twie uzdrowiskowym. W’ tym sa­
mym dniu Komisja Oświaty i Na­
uki rozpatrzy poprawki do rzą­
dowych projektów ustaw o stop­
niach naukowych i tytułach na­
ukowych, o zmianie ustawy o 
szkołach wyższych, o zmianie u- 
stawy o PAN oraz o zmianie 
ustawy o instytucjach naukowo- 
badawczych.

18 bm. rozpatrzeniem projektu 
ustawy o sądach społecznych zaj­
mą się na wspólnym posiedzeniu 
Komisje Spraw Wewnętrznych i 
Wymiaru Sprawiedliwości. Rów­
nież w czwartek Komisje Pracy i 
Spraw Socjalnych oraz Przemysłu 
Lekkiego i Spółdzielczości Pracy 
rozpatrzą projekt ustawy o ubez­
pieczeniach społecznych rzemieśl­
ników.

W tym' samym dniu na wspól­
nym posiedzeniu komisje: Obro­
ny Narodowej oraz Oświaty i Na­
uki dyskutować będą nad pro­
jektem ustawy o wyższym szkol­
nictwie wojskowym.

19 bm. Komisja Prac i Spraw 
Socjalnych rozpatrzy projekt usta­
wy o bhp. (PAP)

Breżniew przyjął 
ambasadora PRLPierwszy sekretarz KC KPZR Leonid Breżniew przy­jął w piątek ambasadora PRL w Związku Radzieckim, Ed­

munda Pszczółkowskiego. Roz­mowa pierwszego sekretarza KC KPZR z ambasadorem pol­skim upłynęła w serdecznej, przyjaznej atmosferze. (PAP) 

z zaspokojeniem tych potrzeb. Podobnie przedstawia się sy­tuacja jeśli chodzi o nauczy­cieli specjalistów różnych przedmiotów dla przyszłej szkoły podstawowej. Studia dodatkowe kończy co roku za­ocznie ok. 10—13 tys. nauczy­cieli pracujących. (PAP)
Niebezpieczeństwo grypy 

nadal istniejeNie można jeszcze mówić o wygaśnięciu epidemii grypy, ponieważ utrzymują się jesz­cze gdzieniegdzie ogniska dość licznych zachorowań. W dal­szym ciągu najwięcej jest wy­padków grypy w Warszawie. 11 marca zachorowało tu 3700 osób.Z Katowic donoszą, że w jednym z liceów w Mysłowi­cach zachorowało 75. uczennic spośród 260.Od dwóch tygodni nie spada liczba zachorowań w Olsztynie i Giżycku, jedynie w Kętrzy­nie notuje się tendencję spad­kową.Grypa utrzymuje się rów­nież w woj. koszalińskim. W ciągu ostatnich trzech dni licz­ba nowych zachorowań wzro­sła o dalszych 4600 osób.W woj. gdańskim pogotowie przeciwgrypowe zostało odwo- łane. (PAP)
Kłopoty Wilsona z „Armią Renu“ 

• Po rozmowach w Bonn

Odpowiadając w czwartek na pytania posłów w Izbie 
Gmin premier Wilson stwierdził, że jeśli Niemcy zachodnie 
nie zagwarantują swego rzetelnego udziału w ułatwianiu 
W. Brytanii pokrywania kosztów utrzymania brytyjskiej 
„Armii Renu”, to rząd będzie zmuszony wypowiedzieć za­
warte przed dwoma laty porozumienie w tej sprawie.Zdaje się to wskazywać, iż Wilson nie uzyskał takiej gwa rancji w czasie swych rozmów w Bonn i obecnie stara się wy wrzeć na NRF presję, aby spre cyzowała swe ogólnikowe obietnice.W ogóle rezultaty wizyty Wilsona w NRF zaczyna się oceniać w Londynie coraz bar­dziej pesymistycznie w porów naniu z pierwszymi reakcjami. Dziennik „The Guardian" w komentarzu pióra Terence Prittie pisze m. in., że w miarę napływających wiadomości wi dąć, iż premier nie ma się
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Walny zjazd
polskich ekonomistów
Przemówienie wicepremiera E. Szyra

Z udziałem 180 przedstawicieli reprezentujących 150- 
tysięczną rzeszę ekonomistów — praktyków i naukowców 
— rozpoczęło się w piątek w Warszawie IX Walne Zgro­
madzenie Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego.Po otwarciu obrad przez prezesa PTE — prof. Edwar­

da Lipińskiego głos zabrał wicepremier Eugeniusz Szyr.W ciągu trzech lat minio­nej działalności PTE — stwier dził mówca — nastąpiło po­ważne ożywienie działalności Towarzystwa, wywołane m. in. korzystnymi przemianami w naszym życiu politycznym i gospodarczym. IV Zjazd Partii poświęcił wiele uwagi programowi działania, obej­mującemu podstawowe pro­blemy polityki gospodarczej, planowania i zarządzania, ak­centując konieczność stoso­wania szerokich analiz ekono micznych przy wyborze kie­runków działania i rozwoju naszej gospodarki. Uchwały tego zjazdu mówią o koniecz­ności ulepszenia wszystkich elementów rozrachunku go­spodarczego, metod planowa­nia i udoskonalenia systemu bodźców materialnego zainte­resowania.Za wzrostem rangi badań ekonomicznych przemawia niezwykła nieraz ich efektyw ność.W końcowym stadium znaj duje się praca nad projektem zmian w systemie planowa­nia i zarzadzania, -związanych z przygotowaniem noweso planu 5-letniego — stwierdził dalej wicepremier Szyr. Otwo rzy się nowy etap wytężone­go wysiłku nad realizacją pod jętych ustaleń. Rola PTE — organizacji skupiającej więk szość społecznie zaangażowa­nych ekonomistów — nabiera więc szczególnego znaczenia. Błędem jest mniemanie, że postęp ekonomiczny mogą za­pewnić 'wyłącznie odpowied­nie uchwały, rozporządzenia, instrukcje. Potrzebna jest umiejętność ich realizacji, wy soka wiedza fachowa i wiel­kie zaangażowanie społeczne Organizacje PTE mogą i po­winny stać się transmisja spo łączna nowych metod w śro­dowisku ekonomistów.Sprawozdanie z 3-letniej działalności Towarzystwa zło żył prof. Lipiński. Stwierdził on, że korzystając z szerokie­go poparcia partii, rządu i ruchu zawodowego PTE roz­winęło szeroką działalność wychodząc daleko poza ramy ściśle naukowej działalności. Szczególnie pożyteczna jest działalność szkolenia PTE.

czym poszczycić. Nie osiągnię­to postępów w zasadniczych kwestiach, m. in. w sprawie kosztów utrzymania „Armii Renu” i brytyjskiego projektu ASN.Nadzieje — pisze dziennik — że NRF mogłaby podjąć z W. Brytanią wspólną inicjaty­wę w celu zapewnienia wielo­stronnej dyskusji nad sprawa ASN, zostały w Bonn rozwia­ne. NRF ciągle jeszcze wyka­zuje ogólne, ale niejasne zain­teresowanie tym projektem.
PAP

Następnie rozpoczęła się dyskusja.W uznaniu wybitnych za­sług dla Towarzystwa zgroma­dzenie wybrało dotychczaso­
wego jego prezesa, prof. Ed­
warda Lipińskiego, prezesem 
honorowym PTE.Prezesem PTE został świa­towej sławy ekonomista — prof. Oskar Lange, wicepreze­sami prof. prof. Kazimierz Se- 
comski, Maksymilian Pohorille i Józef Pajestka.‘Sekretarzem naukowym Towarzystwa wy­brano prof. Mirosława Orłow­
skiego, skarbnikiem — mgr. 
Gwidona Ogryczaka.

Na zdjęciu: sala obrad zjazdu 
PTE. Drugi z lewej — wicepre­

mier E. Szyr.
CAF — Photofax

Miliony dolarów na wojnę w Indochinach

McNamara odkrywa 
amerykańskie karty
Sekretarz obrony USA, McNamara przemawiał w czwar­

tek na zamkniętym posiedzeniu Komisji Spraw Zagranicz­
nych Izby Reprezentantów, gdzie wezwał do zatwierdzenia 
wniosku rządowego przewidującego wyasygnowanie na po­
moc wojskową dla innych państw sumy 1170 milionów do­
larów.Z sumy tej miliard dolarów przeznacza się na tzw. zwykłą pomoc wojskową, a 170 milio­nów na „specjalne potrzeby wojskowe” w Wietnamie i La­osie.O charakterze amerykań­skiej pomocy wojskowej dla innych państw świadczy wy­powiedź McNamary, że 84 

proc, sumy przeznaczonej na 
pomoc otrzyma 11 państw po­
łożonych wzdłuż granic Związ­
ku Radzieckiego i Chińskiej 
Republiki Ludowej.Jak wynika z fragmentów opublikowanego po posiedze­niu tekstu przemówienia McNamary, sekretarz obrony USA apelował o dołożenie wy­siłków koniecznych dla osiąg­nięcia zwycięstwa wojskowego w Wietnamie Południowym; przekonywał on kongresme- nów, że utrata Wietnamu Po­łudniowego oznaczałaby zała­manie się amerykańskich po­zycji wojskowych w całej Azji południowo-wschodniej. McNamara oświadczył otwar­cie, że sprawa polega nie tyl­ko na tym, by „utrzymać Wiet nam Południowy wolnym i niezależnym”, ale również na „kontynuowaniu przez Stany Zjednoczone walki, której ce­lem byłoby zahamowanie roz- orzestrzeniania się komunizmu w Azji”.Jak pisze waszyngtoński ko­respondent TASS, czwartkowe przemówienie McNamary po­zwala lepiej zrozumieć, dla­czego rząd USA zdecydowanie odrzuca apele wielu krajów Europy. Azji, Afryki, całej , światowej opinii publicznej,

Przybywa 
spółdzielni-milionerów 
Najlepsze wyniki wśród 

wielkopolskich spółdzielni 
produkcyjnych w roku 1964 
osiągnęła spółdzielnia w Go­
rzycach pow. Kościan, gdzia* dochód wyniósł ponad 3.50^ tys. zł, a na dniówkę obra­chunkową przypadło 100 zło­tych gotów’ką nie licząc zbo­ża i ziemniaków.O takich dochodach spół­dzielców zadecydowały wyso­kie plony zbóż, buraków i ziemniaków. Do pięknych 
sukcesów doszli również spół­
dzielcy w Izbicy pow. Rawicz. W ciągu 12 lat gospodarowa­nia ich zespołowy majątek Trwały, wynoszący na począt­ku 200 tys. zł osiągnął w ub. roku wartość 2 milionów zło­tych.
Wina i kara?

Zbrodnicze pielęgniarki 
uniewinnioneSąd przysięgłych w Mona­chium ogłosił w piątek wyrok w procesie toczącym się od 22 lutego przeeiwko 14 by­łym pielęgniarkom lecznicy w Obrzycach (woj. zielono­górskie), które w latach woj­ny, w ramach tzw. progra­mu eutanazji mordowały za­strzykami chorych psychicz­nie. Na mocy wyroku wszyst kie oskarżone zostały unie­winnione i wydane nakazy aresztowania — anulowane.Akt oskarżenia zarzucał b. pielęgniarkom pozbawienie życia ponad 200 pacjentów, do czego się zresztą częściowo przyznały. W Obrzycach re­alizując hitlerowski program eutanazji zamordowano przy puszczalnie 8 tys. osób.' 

sekretarza generalnego ONZ, a także żądania szerokich warstw społeczeństwa amery­kańskiego w sprawie pokojo­wego uregulowania konfliktu wietnamskiego.Wypowiedzi sekretarza obra­ny USA wyjaśniają także w znacznym stopniu przyczyny pojawienia się w ostatnim cza sie w prasie amerykańskiej rozważań sprowadzających się do tego, że wszelkie uregulo­wanie problemu wietnamskie­go na warunkach, jakie były­by do przyjęcia dla Stanów Zjednoczonych powinno pole­gać na zachowaniu „obecno­ści amerykańskiej” w Wietna­mie Południowym przez długi okres czasu. (PAP)
Młodzież w NRF

Za uznaniem granicy 
na Odrze i NysieJedna z największych za- chodnioniemieckich organiza­cji studenckich — „Socjal­demokratyczny Związek Wyż szych Uczelni” — wystąpiła na rzecz uznania granicy na Odrze i Nysie. Jak donosi prasa, na ostatnim zjeździe tego związku, który odbył się w Marburgu przyjęto także uchwałę, w której wysuwa się żądanie wyrzeczenia się przez rząd zachodnioniemiec­ki „doktryny Hallsteina”.Uczestnicy zjazdu opowie­dzieli się również na rzecz umocnienia kontaktów’ z mło dzieżą NRD. Polski i Związku Radzieckiego. (PAP)



Samoloty USA 
znów ostrzelały 
terytorium DBWW piątek ogłoszono w Hanoi, że 11 marca 12 samolotów amerykańskich i południowo- wietnamskich ostrzelało miej­scowość Cha Lo w północno- * wietnamskiej prowincji Quang Ęinh w pobliżu granicy wiet- nanYsko-laotańskie j. Samoloty wystartowały do tego rajdu z bazy w Da Nangu w Połud­niowym Wietnamie.Naczelne dowództwo Wiet­namskiej Armii Ludowej o- świadczyło w piśmie protesta­cyjnym do Międzynarodowej Komisji Nadzoru i Kontroli, że jest to nowy poważny za­mach na suwerenność i inte­gralność terytorialną DRW.Ostrzelanie Cha Lo — głosi protest — dowodzi, że impe­rializm amerykański i jego marionetki nadal kroczą drogą rozszerzania wojny, zagraża­jąc w ten sposób poważnie po­kojowi w Wietnamie, w Indo- chinach i w całej Azji połud- niowowschodniej. (PAP)

W sprawie przedawnienia

Bundesrat rezygnuje 
z inicjatywy .ustawodawczejBundesrat (druga izba par­lamentu zachodnioniemieckie- go — przedstawicielstwo kra­jów) nie wystąpi z własną inicjatywą ustawodawczą w sprawie przedłużenia terminu ścigania zbrodni nazistow­skich.Na posiedzeniu odbytym w piątek Bundesrat postanpwił przekazać projekty ustaw zgło szonych przez kraje Hamburg i Szlezwik-Holsztyn Bundes­tagowi do dalszego omówienia. W uchwalonej rezolucji Bun­desrat wyraża pogląd, że ści­ganie zbrodni, które obecnie jeszcze się nie przedawniły, musi być możliwe również po 8 maja 1965 r. Izba ta uważa za zbędne występowanie z własną inicjatywą ustawodaw­czą po debacie, jaka odbyła sie w środę w Bundestagu. (PAP)

Przed wyborami 
samorządowymi we Francji

Korespondent PAP, red. Z. Kli­
mas podaje: O północy z piątku 
na sobotę zamknięta zostaje kam­
pania wyborcza we Francji. Pią­
tek jest ostatnim dniem wieców 
i zebrań wyborczych. Kampania 
zostanie wznowiona w przyszłym 
tygodniu tylko w tych miastach 
i wsiach, w których zachodzi ko­
nieczność przeprowadzenia drugiej 
tury głosowania.

Ostatni dzień przed zamknięciem 
kampanii wyborczej cechuje na­
dal ostrość polemik, których cen­
trum stanowi wtorkowe wystąpie­
nie radiowo-telewizyjne premiera 
Pompidou. Z gwałtownym potę­
pieniem monopolizowania trybu­
ny RTV dla sprawy list kandy­
datów gaullistowskich wystąpiły 
władze kierownicze FPK, SFIO 
oraz MPR, traktując to jako 
„agresję”, „bezprzykładną inter? 
wencję” i „presję” na swobodę 
głosowania. Grupa deputowanych 
komunistycznych do Zgromadze­
nia Narodowego wystąpiła z inter­
pelacją ustną pod adresem mi­
nistra sprawiedliwości.

W kołach dziennikarskich zwra­
ca się uwagę, że bezpośrednia in­
terwencja premiera w kampanii 
wyborczej na rzecz UNR i V Re­
publiki, jest dowodem zaniepoko­
jenia kół gaullistowskich przed 
wynikami wyborów.

Na ten sam temat piszemy rów­
nież na str. 4.

Ocena sytuacji w Wietnamie Południowym

Ciosy ze wszystkich stron
Korespondent PAP, Stanisław Barteczko, donosi: 
Stały ekspert do spraw Wietnamu Południowego, 

Le Puoc Ha, w rozmowie z korespondentem PAP 
dał ocenę węzłowych problemów sytuacji politycz­
no-wojskowej w Wietnamie Południowym. Anali­
zując sytuację na południu*stwierdził on, że szcze­
gólne znaczenie dla walk wyzwoleńczych miał rok 
1964, w którym Front Wyzwolenia Narodowego o- 
panował •/* terytorium całego kraju, właściwie mo­
żna powiedzieć, że wyzwolono niemal cały Wiet­
nam Południowy, z wyjątkiem głównych miast, 
ośrodków prowincjonalnych i powiatowych oraz do­
lin, położonych nad samym morzem.

W ciągu pierwszych dwóch miesięcy bież, roku 
Front Wyzwolenia Narodowego rozszerzył swoje 
wpływy na dalsze tereny. Partyzanci wyzwolili 
szereg dolin nadmorskich, pod ich kontrolą znaj­
dują się ważne drogi strategiczne, jak: autostrada 
nr 1 od 17 równoleżnika do Sajgonu, droga Sajgon 
— Pleiku i inne. W związku z tym transport woj­
skowy na dwóch najważniejszych trasach, może 
odbywać się tylko drogą powietrzną. Le Puoc Ha 
ocenia, że na terenie kontrolowanym przez Front 
Wyzwolenia Narodowego znajduje się obecnie do 
10 milionów mieszkańców, spośród 14 milionów w 
całym Wietnamie Południowym.

Le Phuoc Ha zwrócił uwagę na specyficzną sy­
tuację w rejonach wyzwolonych, gdzie Front Wy­
zwolenia nie tworzy władzy terenowej, lecz opie­

ra się na istniejących organizacjach społecznych, 
np.: młodzieżowych, kobiecych, buddystów itp., 
które spełniają funkcje samorządu miejscowego.

Tym samym, nie można ściśle określić, gdzie 
przebiega granica między terenami wyzwolonymi, 
a terenami podporządkowanymi reżimowi sajgoń- 
skiemu. co z kolei utrudnia prowadzenie akcji od­
wetowych przez wojska amerykańskie.

Jeżeli chodzi o miasta w Południowym Wietna­
mie, będące nadal domeną działania reżimu saj- 
gońskiego i wojsk amerykańskich, to już od poło­
wy 1963 roku obserwuje się tam narastanie ruchu 
politycznego, który potrafił wielokrotnie zachwiać 
rządami w Sajgonie.

Program tego ruchu można określić w trzech 
punktach:

1. walka przeciwko terroryzowaniu i więzieniu 
mieszkańców, o wolność i demokrację;

2. żadanie niezawisłości narodowej i usunięcia 
wojsk i personelu amerykańskiego z Południowego 
Wietnamu;

3. walka przeciwko W’ojnie, o pokój i neutral­
ność.

Reasumując Le Phuoc Ha oświadczył, że party­
zantka na wsi oraz ruch polityczny w mieście o- 
bejmują żelaznymi kleszczami całą działalność a- 
merykańską, zarówno polityczną, jak i wojskową, 
zadając ciosy ze wszystkich stron. Sytuacja taka 
wpływa na poważne obniżenie moralne armii po- 
łudniowowietnamskiej. (PAP)

Wynalazki - wielka szansa 
czy wielka niewiadoma gospodarki? 

W 1962 r. Sejm uchwalił ustalę o prawie wynalazczym. 
W ub. roku Komitet Nauki i Techniki wydał zarządzenie 
w sprawie umieszczenia w NPG szczególnie cennych wy­
nalazków. W okresie między tymi dwiema doniosłymi de­
cyzjami wydano wiele uchwał, okólników, zarządzeń — 
wszystkie mające na celu ułatwienie rozwoju wynalazczości 
w kraju, zagwarantowanie twórcom godziwych honorariów, 
utrudnienie przemysłowa chowania pomysłów do szuflady...Z opiftii wielu specjalistów oraz z licznych przykładów wynika jednak, iż sytuacja w
Stewart edwie^zi

PolskęW odpowiedzi na interpela­cję w Izbie Gmin, minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, Michael Stewart oświadczył, że złoży wizytę w Warszawie w drugiej połowie b. roku.Oświadczenie to jest po­twierdzeniem przyjęcia przez min. Stewarta zaproszenia rządu PRL do złożenia oficjal­nej wizyty w Polsce, wystoso­wanego w grudniu *ub. roku do ówczesnego ministra spraw zagranicznych Gordon Wal­kera. (PAP) • - -
Konkurs prasowy

„Współgospodarze'*
CRZZ oraz Klub Publicystów 

Związkowych i Klub Redaktorów 
Gazet Zakładowych SDP ogłasza­
ją konkurs prasowy pod hasłem: 
„Współgospodarze”. Celem kon­
kursu jest spopularyzowanie róż­
nych form współudziału obywa­
teli w zarządzaniu i gospodarowa­
niu — na terenie zakładu pracy, 
miejsca zamieszkania czy w ra­
dach narodowych.

Konkurs będzie rozstrzygany w 
trzech kategoriach:

I. — prasa codzienna i periody­
ki społeczno-kulturalne, cen 
tralne i terenowe oraz ra­
dio, telewizja i film;

II. — związkowa prasa branżowa; 
III. — gazety zakładowe.

W każdej kategorii przewiduje 
się następujące nagrody: pierw­
sza — w wysokości 5 tys. zł; dwie 
drugie — po 3 tys. zł i trzy trze­
cie — po 2 tys. zł. Ponadto przy­
znane będą wyróżnienia. Organi­
zatorzy zastrzegają sobie prawo 
innego podziału nagród.

W konkursie brane będą pod u- 
wagę tylko prace, opublikowane 
od 1 marca do 30 listopada br. 
Należy je nadsyłać do 3 grudnia 
br. pod adresem: zespół prasowo- 
wydawniczy CRZZ, Warszawa, ul. 
Kopernika 36/40. (PAP)

Podatek gruntowy

Komun kat 
Ministerstwa F nansów 
Warunki atmosferyczne, a zwła­

szcza obfite opady śnieżne, utrud­
niły rolnikom terminową spłatę 
pierwszej raty podatku gruntowe­
go za rok 1965. Biorąc to pod u- 
wagę, Ministerstwo Finansów po­
leciło Wydziałom Finansowym — 
aby do dnia 31 marca br. pobie­
rały pierwszą ratę podatku grun­
towego od rolników we wsiach i 
osiedlach, bez dodatku za zwło­
kę.

Kto natomiast nie spłaci podat­
ku do tego terminu, będzie obo­
wiązany płacić dodatek za zwło­
kę, liczony od przepisanych pra­
wem terminów płatności, tj. od 
dnia 2 marca 1965 r., a w 50 po­
wiatach, w których w tym roku 
kilka zobowiązań połączono na 
jednym nakazie płatniczym, do­
datek liczony będzie od dnia 16 
lutego 1965 r.

Na obszarze miast ulga ta nie 
przysługuje. (PAP) 

tej dziedzinie przedstawia się nadal niepokojąco źle: liczba wynalazków rośnie b. wólho, niewiele ich jest wykorzysty­wanych w gospodarce, jeszcze mniej sprzedawanych za gra­nice, a powszechnie znane są wieloletnie „wojny” między zakładami pracy a wynalazca­mi o wypłacenie im prawnie zagwarantowanego honorarium za wykorzystanie pomysłów.Z prośbą o ocenę w tej spra­wie zwróciliśmy się do Zbi­
gniewa Jakusa — zastępcy przewodniczącego sejmowej Komisji Przemysłu Ciężkiego, Chemicznego i Górnictwa, któ­ra w tych dniach dyskutowała na ten temat, oraz do prezesa Urzędu Patentowego — Igna­
cego Czerwińskiego.Mówi pos. Z. Jakus: — Uchwalenie prawa wynalaz­czego niewątpliwie stworzyło klimat dla rozwoju wynalaz­czości i wzmożenia ruchu wy­nalazczego. Polskie prawo bu­dzi uznanie w wielu krajach. O jego działaniu świadczy chy­ba -wzrost liczby wynalazków — z 1784 w r. 1961 do 2646 w r. 1964. Niemal 2-krotnie wię­cej (89 tys. w 1961 r. do 140 tys. w ub. r.) zgłoszono w tym czasie wynalazków i pomysłów racjonalizatorskich.Wiele zastrzeżeń budzi jed­nak realizacja wynalazków. Poorawa sytuacji w tej dzie­dzinie jest jeszcze niedosta­teczna, na co w poważnym stopniu wpływa to, że dotych­czas nie ukazały się niektóre rozporządzenia wykonawcze, jak np. rozporządzenie o obo­wiązkach i prawach twórców', a wiele resortów nie wydało jeszcze przepisów dotyczących wynalazczości i ruchu racjo­nalizatorskiego w ich własnym pionie.Komisja nasza uchwaliła de­zyderat do prezesa Najwyższej Izby Kontroli w sprawie prze­prowadzenia kompleksowej kontroli realizacji prawa wy­nalazczego.Szczególnie duże nadzieje pokładano w utworzeniu służb rzeczników patentowych. Wszę dzie tam, gdzie wprowadzone są prace naukowo-badawcze, orojektowe i konstrukcyjne o- raz tam, gdzie produkuje sie wyroby na eksport, powinny istnieć komórki ochrony pa­tentowej.— Obecnie w całej, naszej gospodarce pracuje 16'0 rzecz­ników — informuje prezes U- rzędu Patentowego — Ignacy Czerwiński. W ciągu najbliż­szych 3 lat potrzeba nam ich 10-krotnie więcej. W tym roku przeszkolimy tylko 300 dal­szych. Nasi najwięksi resorto­wi potentaci techniczni mają: przemysł ciężki — ok. 50 rzecz­ników, chemiczny — 32, a gór­nictwa i energetyki — 12.Urząd Patentowy nie potra­fił dotychczas jeszcze prze­kształcić się całkowicie z bier­nego rejestratora wynalazków w inicjatora i propagatora myśli wynalazczej, który nie 

tylko inspiruje jego rozwój, ale nieustannie kontroluje wprowadzanie do praktyki go­spodarczej ważniejszych roz­wiązań, pilnuje włączania ich do planów gospodarczych, czu­wa, aby cenne projekty nie le­żały nierozpatrzone w fabry­kach bądź niewykorzystane w archiwach Urzędu Patentowe­go. Wydaje się także, iż Komi­tet Nauki i Techniki, sprawu- jący piecze nad tą dziedziną, w niedostatecznym stopniu in­teresował się nią do tej pory.Odbiciem tej wadliwej sy­tuacji panującej w gospodarce jest sprawa sprzedaży wyna­lazków za granicę — dziedzina szczególnie zaniedbana. W 1962 r. opatentowaliśmy w Au­strii 3 wynalazki, w NRF — 5. W tym samym czasie np. CSRS sprzedała do tych kra­jów 116 i 131 patentów, a W. Brytania — 168 i 1023. Nadzie­je radykalnych zmian w tej dziedzinie wiąźe się z powoła­niem w ub. r. w „Polserwiśie” specjalnej komisji d/s ochrony polskich wynalazków za gra­nicą. Jak dotychczas wyniki „Polserwisu” nie są zbyt duże.PAP
Poprawa bilansu 

handlowego W. Brytanii 
Bilans handlowy W. Brytanii za 

luty br. uległ znacznej poprawie: 
w porównaniu ze styczniem eks­
port wzrósł o 21 min. funtów, o- 
siągając sumę 390 milionów. Im­
port zmniejszył się z 465 min w 
styczniu do 440 min w lutym. Bio­
rąc jeszcze pod- uwagę 14 min re­
eksportu — ujemne saldo bilansu 
handlowego zmniejszyło się z 82 
min do 36 min funtów.

Szczególnie wzrósł eksport do 
krajów Wspólnego Rynku, zmniej­
szył się zaś import z USA. City 
londyńskie przyjęło powyższe wy 
niki z zadowoleniem. (PAP)

Czy grozi nam 
id tym roku powódź?

Dorzecze Odry raczej wolne od lodu j

W śniegu leżącym w dorzeczu Wisły (po Zawichost) zgro­
madzonych jest prawie 6 mld. m sześć, wody. W dorzeczu 
Bugu i Narwi zapasy „śniegowej wody”, oblicza się na 5,5 
mld. m sześć, (tj. tyle, co w 1963 r. po pamiętnej zimie stu-
lecia).Jest to sporo: przeciętna wa­ha się bowiem od 4 do 5 mld.Czy wTobec takiego stanu rzeczy — gdy mocniej przy- grzeje słońce — grozi nam w tym roku powódź?Zdaniem specjalistów PIHM, ideałem byłyby słoneczne dnie i mroźne noce, w czasie któ­rych „przyhamowane” zosta­łyby skutki dziennej odwilży. Niestety, jak do tej pory mróz jest nieco za duży. W rezulta­cie pokrywa lodowa skuwa te­raz nawet te rzeki, które przez

Musztarda po obiedzie

Urządzenia 
do walki ze śniegiemZima się kończy i właśnie teraz — jakby na ironię losu — notujemy coraz to nowe sukcesy w konstruowaniu sprzętu do walki z zimową au­rą.... Przed kilku dniami de­monstrowano w Warszawie u- rządzenie do odśnieżania to­rów. Obecnie sygnalizują nam rzecz nową. Zespół fachowców pod kierunkiem inż. inż. Ale- | ksandra Pietrasia i Karola Ko­kota wykonał (w parowozowni i wagonowni w Tarnowskich Górach) uniwersalny kombajn do oczyszczania i uprzątania śnieeu z torów i rozjazdów ko­lejowych. Jest to swojego ro­dzaju kombajn śniegowy, któ­ry składa się ze specjalnych wirników do załadowywania j wyładowywania śniegu, zbior­nika o pojemności 125 metróiz sześciennych oraz transpor­terów. Tego rodzaju urządzenie ootrafi w ciągu godziny usu­nąć z terenów stacyjnych 200 —300 metrów sześciennych śniegu. ,Obecnie prototyp przechodzi próby eksploatacyjne na naj­większej ’ towarowej stacji ko­lejowej — w Tarnowskich Gó­rach. Byle starczyło śniegu i lodu.... (PAP)

Pracowita uroczystość
W Klubie Fabrycznym Kaliskiej Fabryki Pluszu i Aksa­

mitu odbyło się onegdaj spctkanie delegatek wszystkich 
zarządów okręgowych zwitków zawodowych naszego wo 
jewództwa, zorganizowane z okazji 8 marca przez Komisję 
Kobiet Pracujących WKZZ i gospodarza spotkania — Korni 
sję Kobiet Pracujących Zarządu Okręgu Pracowników Prze 
mysłu Włókienniczego, Odzieżowego i Skórzanego.Spotkaniu przewodniczyła członek CRZZ i WKZZ — Kry 

styna Skrzypczak. Udział w nim wzięli m. in. sekretarze WKZZ inż. Danuta Wawrzyń­
czyk i Edmund Kowalski, oraz sekretarz KM PZPR w Ka­liszu — Stanisław • Krzyś.Mimo uroczystej okazji spot kanie miało charakter robo­czy. Po wysłuchaniu referatu okolicznościowego, wygłoszo­nego przez przewodniczącą Ko misji Kobiet Pracujących przy

Heykal piętnuje 
politykę MF

Odpowiedź na wezwanie nie­
mieckie nie powinna' się ograni­
czyć do zwykłego odwołania na 
konsultacje ambasadorów krajów 
arabskich w Bonn — pisze na 
łamach swego pisma naczelny 
redaktor „Al Ahram” — Heykal, 
uchodzący za rzecznika prezyden­
ta Nasera.

Przy pomocy Iraku i Algierii — 
pisze Heykal — Zjednoczona Re­
publika Arabska zdołała zmu­
sić w okresie ostatnich miesięcy 
Niemiecką Republikę Federalną 
do wstrzymania dostaw broni 
dla Izraela. W wypadku, gdyby 
zbiorowa wola arabska nie zdo­
łała rozszerzyć już osiągniętego 
zwycięstwa, stałaby się ona mi­
tem bardziej szkodliwym niż po­
żytecznym.

Heykal piętnuje bliskowschod­
nią politykę Bonn stwierdzając 
jednocześnie, że Niemiecka Re­
publika Federalna cieszy się w 
tej sprawie poparciem Stanów 
Zjednoczonych. Przy sposobności 
Heykal ponawia swoje apele pod 
adresem Arabii Saudyjskiej, aby 
wywarła presję na Stany Zjed­
noczone, posługując się jako orę­
żem zasobami swej ropy hafto­
wej. (PAP)

całą zimę były wolne od lodu. Wyłania sie więc groźba nie tylko ruszenia dużych mas wo dy -utajonych już w śniegu, ale i zjawisko niebezpiecznych zatorów lodowych na rzekach, które mogą spotęgować stopień zagrożenia.W dorzeczu Odry sytuacja przedstawia sie znacznie lepiej, pod lodem jest tylko częściowo Warta i Prosną.Nadzieja leży w mroźnych nocach, które mogą osłabić tempo wiosennych przyborów wód i roztopów śniegu. Warto przypomnieć, iż w r. 1962 przy stosunkowo niewielkiej ilości śniegu — wystąpiła wysoka fala powodziowa, właśnie wsku tek szybkiego ocieplenia.PAP

WTOREK, 13 MARCA 1945
• Na Poiporzu Niemćy ponieśli 

nową klęskę, m. in. na wschód od 
Gdańska i koło Szczecina. Na Wę­
grzech daremnie oddziały hitlerow 
skie próbowały przedrzeć się do 
Dunaju. Na zachodzie rozszerzono 
przyczółek nad Renem. Nadal 
bombardowany jest przemysł nie­
miecki na zachodzie.

• „Głos” drukuje zarządzenie 
Ministra Skarbu o zasadach wy­
miany waluty niemieckiej na po] 
ską.

• Na 3 14 stronie obszerny re­
portaż o bestialstwach hitlerow­
skich katów w obozie żabikow- 
skim. Artykuł oparto m. in. o ze­
znania świadków, którzy przeżyli 
piekło tego obozu koncentracyj­
nego.

• Ruszają pociągi. DOKP przy­
gotowuje rozkład jazdy i przewi­
duje uruchomienie w krótkim cza­
sie pociągów we wszystkich kie­
runkach.

• W gmachu przy ul. Chełmoń 
skiego 10 w Poznaniu otwarto 
świetlicę dla pracowników Wo­
jewódzkiego Wydziału Przemysło­
wego. Uroczystość uzupełniono 
c jścią artystyczną, (c)

WKZZ — Halinę Jezierską, u- czestniczki spotkania zwiedzi­ły obiekty socjalne Fabryki Pluszu i Aksamitu oraz hale produkcyjne Kaliskich Zakła­dów Przemysłu Dziewiarskie­go, po czym w klubie fabrycz nym rozpoczęła się dyskusja na temat dalszych potrzeb so­cjalnych kobiet pracujących w przemyśle włókienniczym.Poruszano wiele problemów. M. in. konieczność zorganizo­wania w Kaliszu jeszcze jed­nego przedszkola i żłobka. Jak poinformowała zebranych prze wodnicząca Miejskiego Zarzą­du Ligi Kobiet w Kaliszu 
Franciszka Stawicka — stara­nia o zorganizowanie społecz­nego przedszkola, w pełni od­płatnego, napotyka na trudno­ści. Postulowano zreformować w ogóle odpłatność w przed­szkolach, przez większe jej zróżnicowanie w oparciu o wy sokość zarobków rodziców. Krytycznie oceniono również rozkład godzin w przychod­niach lekarskich, niedostoso­wany do zmianowości pracy kobiet oraz stosunek niektó­rych lekarzy do chorych.Na zakończenie spotkania zebrane uchwaliły rezolucję, domagającą się zaprzestania agresji wojsk amerykańskich w Wietnamie, i wyraziły pro­test przeciwko zaprzestaniu ścigania zbrodniarzy wojen­nych. (az)
Protesty społeczeństwa 

przeciwko przedawnieniuSprawa przedawnienia zbrod ni hitlerowskich jest w dal­szym ciągu przedmiotem pro­testów społeczeństwa. Na wie lu zebraniach i wiecach pod­jęto rezolucje w których mlo dzież, zakłady pracy, organi­zacje polityczne i społeczne wyrażają swe' oburzenie w związku z mającym nastąpić w NRF z dniem 9 maja prze­dawnieniem zbrodni hitlerow skich i wojennych. Rezolucję protestującą podjęli również członkowie Zrzeszenia Kato­lików „Caritas” w Poznaniu, Czytamy w niej m. in.„My niżej podpisani księża — członkowie Zrzeszenia Ka­tolików „Caritas” pragniemy dołożyć swój głos protestu przeciwko mającemu nastą­pić w tym roku przedawnie­niu ścigania zbrodni hitlerow skich. Czynimy to nie z po­budek odwetu, lecz kierujemy się zasadami sprawiedliwości i dążeniem do zapobieżenia podobnym zbrodniom w przy­szłości”. (wa)
Aferzyści z Lodzi

Pół miliona zł 
za igły i koronki

Do Sądu Wojewódzkiego dla m. 
Łodzi wpłynął akt oskarżenia prze 
ciwko 24 — osobom — w większo­
ści b. pracownikom ZPD „Femi- 
na”, zarzucający im dokonania po 
ważnych kradzieży w fabryce.

Główny oskarżony, Tadeusz 
Majkowski, współwłaściciel za­
kładu fryzjerskiego, pożyczał dro 
bne, a następnie coraz większe 
kwoty pieniędzy kilku pracowni­
kom „Feminy”. Ci, nie mogąc 
spłacić pożyczki, zaproponowali 
Majkowskiemu dostarczenie pew­
nej partii poszukiwanych na ryn­
ku igieł dziewiarskich oraz ko­
ronki bieliźniąrskiej.. W ten spo­
sób, szajka złodziei wyniosła z 
„Feminy” w ciągu czterech ub. 
lat, m. in.: przeszło 120 tys. igieł 
i 40 tys. m koronki, wartości 0,5 
min. zł. (PAP)

Wity
PB O M xZ Ą

• W restauracji „Wiarus” przy 
ul. Głogowskiej w czasie awantu­
ry- pobity został 48-letni H. S.

• Zmiażdżenia dłoni oraz zła­
mania ręki doznał w czasie pra­
cy 18-letni E. W. z Pozn. Przed­
siębiorstwa Budownictwa Przemy 
słowego.

• Oparzeniom I i II stopnia u- 
legło dwoje dzieci: 5-letnia R. P. 
z ul. Dzierżyńskiego 78 i 2-letnia 
D. W. z ul. Chociszewskiego, (t) 
iiiuiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiHiiiii

Dzisiejszy serwis 'nformacvinv 
opracował Janusz Marciszewski.
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Tym razem wyjątkowo silna. Drogę tu przecina między innymi 
szeroki rów przeciwczołgowy, przez który bronią przeprawy ja­
kieś poważniejsze siły przeciwnika. Ogień zaporowy dział i moź­
dzierzy rakietowych razi w pierwszej kolejności tabory ucieki­
nierów niemieckich, stłoczone przed wysadzonym już mostem. 
Ale także pierwsze cztery „trzydziestkiczwórki", które próbują 
przełamać się pełnym gazem przez przeszkodę zosfajg trafione. 
Dwa płoną. Jednemu tylko z czołgów szpicy, udaje się prze­
drzeć przez rów i pognać samotnie w stronę pozornie wymar­
łego miasteczka.

W Kłodawie nikt nie spał tej nocy. Jeszcze w ciągu dnia polska 
ludność przeżyła satysfakcję panicznej „ewakuacji" miejscowych 

.władz i kolonizatorów, którzy bez czekania na odgórny rozkaz 
zasilili bezładny potok uciekających już od Kutna, Lubienia, Łę­
czycy. Ale radość mącił niepokój o przebieg najbliższych godzin. 
Do miasta nadciągały iakieś świeże, dobrze uzbrojone i wy­
ekwipowane oddziały niemieckie. Sadowiąc się na pozycjach 
w rejonie Kłodawy, zaczęły przygotowywać się — jak chełpliwie 
zapewniali żołnierze — do ostatecznego powstrzymania zagonu 
radzieckiego, który oczekiwało zamknięcie w kotle stworzonym 
przez afakujace ponoć już od' południa i północy siły niemieckie.

Wobec groźby bitwy, nie rozbierano się, oczekując w wy­
ciemnionych mieszkaniach na naigorsze. Kobiety szeptały pa­
cierze, co odważniejsi mężczyźni wypatrywali ukradkiem przez 
okna. Ulicami miasta wciąż przepływał niekończący się potok 
niemieckiej ucieczki. Stopniowo iednak granat pogodnego gwiaź­
dzistego nieba coraz częściej plamiły jakieś odblaski, zaś przez 
monotonną do tego czasu kakofonię odwrotu — warkot samo­
chodów, skrzypot kół i stukot setek kopyt końskich, nerwowe 
krzyki w znienawidzonym ięzyku — zaczęły przebijać się nowe 
odgłosy, dobrze pamiętane jeszcze z Września. Coraz wyraź­
niejsze...

Aż wreszcie około godziny drugiej po północy, domami 
wstrząsnęły jakieś bliskie już detonacje. Potem rozpętała sie 
kanonada i pociski zaczęły przelatywać nad miastem. Kiedy zaś 
raptem — jakby ktoś nożem uciął — urwał się strumień ucieka- 
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jących, usłyszano także wyraźny terkot licznych serii broni ma­
szynowej. Nikt nie miał już wątpliwości — front dotarł do wschod­
niego skraju miasta.

Po chwili walka jak gdyby przygasła. Za to w ciaśninę uliczek 
zaczął wdzierać się narastający ryk pracującego na pełnych obro­
tach silnika dużej mocy. W jednym z domków siedmioletni chło­
pak desperacko wyrwał się z ramion matki próbującej utrzymać 
qo jak najdalej od okna. Jednym susem dopadł do zaczajonego 
pozó firaną ojca. Ujrzał, jak ulicą — oblaną czerwieniejącą od po­
bliskiej pożogi poświatą księżyca — przetoczył się, niewrażliwy 
na omiatające go gęsto serie kaemów, samotny czołg. Jak dotarł 
do rynku, okrążył go i ruszył z powrotem. Jak mijał właśnie po­
bliski budynek poczty, kiedy przy masywnym zadzie wytrysnęły 
niemal jednocześnie dwa pomarańczowo-seledynowe strzępy 
ognia. Dźwięczny huk wygasił natychmiast prace silnika i unie­
ruchomionego kolosa opanowały gwałtownie płomienie. Próbu­
jących wyrwać się z nich czołgistów, kolejne skosiły serie. Zanim 
jeszcze dotknęli ziemi...

Chłopak zrozumiał, że słała s!ę rzecz straszna. Z przeraźliwym 
krzykiem „zabili Rusków, zabili!'' rzucił się pod osłonę matki. 
Rozszlochał się...

*

Niepowodzenie podjętej przez szpicę 219 brygady próby opa­
nowania z marszu Kłodawy zapowiadało, że także czołowy atak 
większych sił korpusu na tę przekształconą przez Niemców w 
silny węzeł oporu miejscowość, może doprowadzić do długo­
trwałych i obfitujących w straty walk. W efekcie zaś — spowodo­
wać zahamowanie tempa pochodu 1 korpusu zmechanizowanego 
na zachód.

Dlatego też dowództwo korpusu wydało rozkaz, by pułkownik 
Wajnrub nie podejmował walki o Kłodawę, lecz obszedł ją od 
północy i kontynuował natarcie w kierunku Sompolna. Tym sa­
mym odcinając drogi ewentualnego odwrotu siłom nieprzyjaciela 
zaangażownym w Kłodawie, nie pozwoli innym oddziałom nie­
mieckim wycofującym się jeszcze na zachód, zorganizować oporu 
na kolejnej rubieży, ciągnącej się od Konina *wzdłuż Jeziora Pąt- 
nowskiego po Gopło.

(cdn)

Skutecznie zapobiegaćjakiemuś zjawisku można tylko wówczas, jeśli zna się dokładnie wszy­stkie jego przyczyny. Ten truizm wyjaśnia nam bez re­szty niezadowalający jeszcze poziom profilaktyki w za­kresie wypadków drogowych.Zapewne niejeden z Czy­telników będzie usiłował o- ponować twierdząc, że istnie­ją przecież statystyki, ujmu­jące wiele przyczyn katastrof To prawda, ale...Np. taka przyczyna, jak niezdolność fizyczna kierow­cy rejestrowana jest nie­zmiernie rzadko. Tajemnica tkwi chyba w tym. że ustala­jąc powód wypadku przede wszystkim bierze się pod uwagę sprawę przestrzega­nia zasad bezpieczeństwa ru­chu. Praktyka ta, bardzo ce­lowa z punktu widzenia poli­tyki ścigania przestępstw, mniej jest przydatna dla pro­filaktyki. Bo przecież takie — oficjalnie rejestrowane — przyczyny wypadków jak: nieuwaga, roztargnienie, wpadnięcie w poślizg, wje­chanie na pojazd stojący na drodze, nieprzestrzeganie zna­ków drogowych lub sygna$ łów, a tym bardziej przemę­czenie i zaśnięcie — mogą być przyczynami wtórnymi. Ich źródłem może być i z pewnością niejednokrotnie bywa niezdolność czy to fizycz na czy psychiczna do prowa­dzenia pojazdu. Przykładem są choćby dane dotyczące przemęczenia i zaśnięcia kie­rowców podczas jazdy. Przy­padki takie notowane są u nas niezmiernie rzadko.
Tymczasem z badań, przepro­

wadzonych stanie Arizona przez
Himiiimtmiiimiitiiiimiiiiiimiimiiiiiiiiiiiiiiiiuiiimiiiitiiiiiiiiiiimimnitiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin  iimiiiiimiiiiiiiiiiniHiiiiiiiiiiimm

Pomyłka, której 
być nie powinno
Posiadam 9,78 ha ziemi — 

pisze nasz Czytelnik — o w r. 
1963 obciążono mnie podaża­
mi za 12,76 ha. Po otrzymaniu 
nakazu płatniczego zrobiłem 
odwołanie i powtarzałem to 
trzykrotnie, na co posiadam 
dowody. Dostarczyłem też za­
świadczenia, ile ziemi użyt­
kuję i kto użytkuje parcele, 
za które mnie obciążono... W 
r. 1964 uregulowano mi należ­
ności podatkowe, które wyno­
siły 10 550 zł. Sumą tą od razu 
uregulowałem po otrzymaniu 
nakazu. I oto w listopadzie 
1964 r. dostałem nakaz zapła­
cenia 709 zł, tyhiłem odsetek 
za zwłoką za rok 1963. Poje­
chałem wiąc do Wydziału Fi­
nansowego Prezydium PRN w 
Poznaniu, celem wyjaśnienia 
sprawy. Przedłożone przeze 
mnie kwity wykazywały, że 
żadnych zaległości nie było,

Nadzieja w medycynie drogowej
amerykańskiego uczonego, prof. 
Intchera wynika, że znużenie kie­
rowców w 43 proc. (!) stanowi 
główną przyczynę wypadków. U- 
stalenie niezmiernie ważne, i to 
nie tylko dla lekarzy. Prof. Fa- 
raone (Włochy), badając bowiem 
zagadnienie zaśnięcia przy kie­
rownicy, stwierdza, że przyczyny 
tego stanu mogą być różne: fizjo­
logiczne, parafizjologiczne i tok­
syczne, a ponadto wpływ wywie­
rają: monotonia szos, jednostaj­
ny szum motoru, wielogodzinna 
jazda, przegrzanie kabiny i jej 
nienależyte wietrzenie.Nasze ustawodawstwo (Ko­deks Drogowy) jakkolwiek docenia wagę badań lekars­kich kierowców i kandyda­tów na kierowców, nie jest pozbawione błędów. W szcze­gólności nie stwarza podstaw do eliminowania spośród kie- rowców-amatorów ludzi cho­rych. Fakt, że amatorskie prawo jazdy nabywa się w za­sadzie dożywotnio, stanowi niebezpieczny paradoks.Realizacja słusznych po­stanowień Kodeksu natrafia na poważne trudności, naj­częściej obiektywne. Brak odpowiednich przychodni (po ciężkim wypadku kierowcy w Poznaniu sq badani, w wielu miastach powiatowych — nie), a przede wszystkim kadry lekarskiej, wyspecjalizowanej w zakresie medycyny drogo­wej. Na dobrą sprawę ta ga­łąź wiedzy u nas nie istnie­je. Badania naukowe doty­czące wypadków drogowych prowadzone są niesystematy­
ale oświadczono mi, że odset­
ki muszą zapłacić. Poszedłem 
wiąc do kierownika Wydzia­
łu. Ten kazał mi zrobić pi­
semko z odwołaniem, wiec je 
zrobiłem. Byłem pewny, że 
wszystko już wreszcie załat­
wione, a tu przychodzi rata 
za rok 1965; zamiast 2638 zł — 
wykazano 3409 zł. Tyle samo 
wykazano na drugą ratą. Wiąc 
już teraz nie wiem, co mam 
dalej robić. Dlaczego ja mam 
płacić za błądy w urządach, 
dlaczego muszą jeździć i pisać 
podania?

KAZIMIERZ PYTLAK 
Wiry k/PózńaniaSprawa, z jaką zwrócił się w liście do'redakcji Kazimierz Pytlak, ■ jest typowym przy­kładem defektu jakiejś drob­nej i nieistotnej śrubki w me­chanizmie władzy terenowej. Jest ona z gatunku tzw. „u- rzędniczych pomyłek”, które potrafią niemało napsuć pe­tentom krwi i nerwów.Z listem zapoznaliśmy za­stępcę kierownika Wydziału Finansowego Prezydium Po­wiatowej Rady Narodowej w Poznaniu. Spodziewaliśjny się, że sprawa zostanie załatwio­

cznie (pionierami są. Poznań, Łódź i Zabrze).Trudno nawet marzyć o stworzeniu prawidłowych za- -sad profilaktyki (ogólna de­wiza: kierowcą może być tylko zdrowy człowiek), do­póki ta sprawa nie znajdzie się w kręgu żywego zaintere­sowania instytutów nauko­wych. Od nich właśnie ocze­kujemy ustalenia szeregu, dotychczas nieznanych lub mało znanych, czynników wpływających na stan drogo­wego bezpieczeństwa. Zagad­nień czekających na badanie jest wiele. Oto jedno z nich:
Badania elektrokardiograficzne 

przeprowadza się obecnie tylko 
wobec nielicznych kierowców (mo 
wa oczywiście o tych, którzy w 
ogóle trafiają do przychodni). — 
Tymczasem u zdrowych szoferów 
— jak to wynika z badań nie­
mieckiego uczonego, prof. Hoff­
manna*) — tętno i ciśnienie tęt­
nicze wzrastają w sytuacjach nie­
bezpiecznych, nawet do 70 proc. 
Taki wzrost ciśnienia może być 
szczególnie niebezpieczny właśnie 
dla chorych na serce kierowców.Podobnie wiele jest do zro­bienia w zakresie łagodzenia skutków katastrof.Wiadomo, że pierwsza po­moc często decyduje o wyni­ku dalszego leczenia. Pomoc ta jednak niejednokrotnie jest niedostateczna. Wynika to m.

*) Pogląd ten, jak i poprzednio 
przytoczone opinie prof. Intchera 
i prof. Faraone zostały wygłoszo­
ne na I Kongresie Międzynarodo­
wego Towarzystwa Medycyny Wy 
padków Drogowych (patrz: „Pro­
blemy kryminalistyki” nr 37).na natychmiast. Cóż bowiem trudnego wyszukać właściwą teczkę, sprawdzić wykazy po­datkowe i stan ich realizacji? W razie zaś komplikacji i ko­nieczności bardziej wnikli­wych dociekań, można by wy­słać do zainteresowanego u- spokajające pisemko z zapew­nieniem, że sprawa jego bę­dzie pomyślnie załatwiona.Jednak zastępca kierownika wydziału wybrał drogę bar­dziej urzędową i... okrężną. Polecił mianowicie, by redak­cja dostarczyła wydziałowi odpis listu, któremu nada się normalny tok postępowania. A ponieważ pisemek i odwołań wpłynęło już niemało, a spra­wa ciągnie się ponad dwa la­ta, więc — celem jej przy­spieszenia — pretensje nasze­go czytelnika podajemy do wiadomości nieco krótszą dro­gą: na łamach.Być może, przyczyni się to do bardziej wnikliwego i su­miennego załatwiania innych tego rodzaju „pomyłek”, któ­rych być nie powinno, a które — jak przyznał zastępca Wy­działu Finansowego Prezy­dium PRN — często się jesz­cze zdarzają, (fb) 

in. z powszechnego, a błędne­go przeświadczenia, że zawsze należą jak najszybciej do szpi tala przewieźć rannego w wy- padku drogowym. Stąd ■ też przewozy w warunkach nader prymitywnych ciężarówkami, taksówkami, czy wozami kon­nymi, przynoszą nieraz wię­cej szkody niż p.ożytku. O wiele bardziej właściwie było­by ułożyć rannego na skraju szosy i czekać na karetkę Po­gotowia Ratunkowego. '
A propos tych ostatnich. •Ka­

retki zostały zaopatrzone w apa­
raturę (m. in. w aparaty tlenowe), 
umożliwiającą stosowanie na miej 
scu wypadku postępowania reani­
macyjnego (łacińskie: animare — 
ożywiać). Jest to duże osiągnię­
cie, ponieważ w przypadkach cięż 
kich obrażeń lub silnych wstrzą- 
śnień mózgu, znaczną pomoc przy 
nosi podawanie tlenu. Niestety, 
postępowi w dziedzinie techniki 
nie towarzyszy wzrost umiejętno­
ści: część lekarzy zatrudnionych 
w Pogotowiu Ratunkowym po 
prostu nie potrafi obsługiwać tej 
nowoczesnej ‘aparatury.

Inną, wartą przemyślenia spra­
wą, jest organizacja dyżurów w 
szpitalach, położonych w rejonie 
tras przelotowych lub innych 
dróg, na których zdarza się naj­
więcej wypadków. Można by tu 
sięgnąć do wzorów francuskich. 
Działająca w tym kraju służba 
niesienia pomocy ofiarom kata­
strof, rozwiązała problem w ten 
sposób: chirurg nie dyżuruje w 
szpitalu, lecz zjawia się w nim 
wezwany telefonicznie w razie po 
trzeby.Omówione tu sprawy i jesz­cze szereg innych, mających kapitalne znaczenie dla profi­laktyki i skutecznego leczenia ofiar wypadków, wchodzą w zakres medycyny drogowej. W niej właśnie nadzieja na po­prawę stanu bezpieczeństwa na drogach i ulicach. Pocie­szającym więc objawem jest powołanie w Poznaniu — pier­wszego w Polsce — Towarzy­stwa Medycyny Drogowej.. — Szkoda jednak, że tylko w Po­znaniu.

MICHAŁ ŁUCZAK 
f, „

ODPOWIADA

UBEZPIECZENIE 
DLA RENCISTÓW

Jan R. Śmigieł — Jestem rze­
mieślnikiem. Pracuję sam w moim 
warsztacie, ale chciałbym go już 
zlikwidować, mam 78 lat. Mam 
małą nieruchomość, którą chcę 
sprzedać, pieniądze zaś ulokować 
w Ubezpieczalni, aby otrzymać 
rentę i pomoc lekarską.

RED. — Obecnie rzemieślnicy 
mogą przystąpić do dobrowolnego 
ubezpieczenia rentowego w Pań­
stwowym Zakładzie Ubezpieczeń 
w Poznaniu, plac Młodej Gwardii 
8. Dla mieszkańców wojewódz­
twa sprawy załatwiają poszczegól­
ne inspektoraty powiatowe PZU.

(157)

NADPŁACONY METRAŻ
IHIUltrasl atakują bramy Kościoła katolickiego, atakują tym gwał­towniej im szerzej bramy te uchylają się wobec napierających problemów współczesności. W ostat­nich miesiącach Kościół we Francji, a następnie we Włoszech stał się wi­downią zaostrzających się starć mię­dzy postępowym i rozwijającym się nurtem reformy a ultraprawicowymi i skrajnie konserwatywnymi ugrupo­waniami.Od początku Soboru widać było z jakimi oporami i trudnościami doko­nuje się zmiana w postawie, nastawie­niu całego Kościoła. Wraz z rozwojem prac Soboru i postępującym z nimi wzrostem sił odnowy w Kościele, na­stępowało stopniowe jednoczenie się sił konserwatywnych. Ich aktywność przejawiała się i w Bazylice św. Pio­tra w wystąpieniach konserwatywnie nastawionych dostojników kościel­nych i za kulisami — w akcjach zmie­rzających do zdjęcia z porządku obrad tych problemów, których rozważenie mogłoby wzmocnić siły rzeczników re­form. Jednocześnie prawicowa prasa katolicka występowała z publikacja­mi uderzającymi w postawę reformi- styczną.Odbywało się to jednak przy zacho­waniu pozorów dyskusji polemicz­nych starć, wymiany myśli. Dzisiaj część watykańskich konserwatystów nadal stara się wprawdzie jeszcze o zachowanie pozorów, ale ich najbar­dziej czołowe oddziały, wsparte ide­owo przez niektóre osobistości Kościo­ła, przeszły do innych form walki — do jawnej, nieprzebierającej w środ­kach kampanii.Jej próbkę dały prawicowe ugrupo­wania katolickie w roku ubiegłym we Francji, kiedy po ogłoszeniu sławnego raportu kardynała Wyszyńskiego roz­poczęły akcję, wymierzoną przeciwko francuskim ugrupowaniom katolic­kim, sprzyjającym nurtowi odnowy,

przeciwko postępowym pismom kato- Ksiądz-robotnik z paryskiego przed- lickim — głównie „Informations Ca- mieścia napisał w piśmie dominika- 
tholigues Internationales, a nawet nów:czołowym osobistościom episkopatu „Hrabia de Saint Pierre —; kierując się francuskiego. Nie ograniczono się jedynie arystokratyczną pogardą wobec wówczas do oszczerstw,’ obelg i Oskar- „prostych ludzi” i klasową solidarnością żania francuskich katolików o... „spi- ze światem przywileju i bogactwa — ukła- skowanie” Z komunistami. Nieraz na- dał swą książkę wyłącznie w celu skom- wet policja musiała bronić spokoju promitowania w oczach opinii katolickiej imprez odczytowych urządzanych tych księży i działaczy, którzy chcą towa- przez środowiska intelektualistów ka- rzyszyć robotnikom w ich walce o godność tolickich we Francji, gdyż grupy pra- mdzką i ludzkie warunki życia... Traktuje wicowe próbowały brutalnego rozpę- nas pan iako „księźy-komunistów” czyni dłonią tych imprez sil^ pan tOj aby rzucie nasze wnętrzności au."Następna fala działalności prawicy tentycznych kapłanów na pożarcie psom, katolickiej przypadła na okres reali- kt6re wykuP*ą pańską książkę...” zowania pierwszych postanowień so- Dotknięty tym hrabia zaskarżył re- borowych, m. in. reformy liturgicznej, daktora pisma dominikanów. Na na okres postępów w rozwoju idei świadków oskarżenia powołał m. in. ekumenicznych oraz niektórych ge- głównych rzeczników integrystów we stów Watykanu .służących .normaliza- Francji oraz byłych bojówka.rzy o

Ataki przerażonychcji stosunków z krajami socjalistycz- „Francuską Algierię”. Obrażony ma nymi. W styczniu tego roku w Pary- dla poparcia swego oskarżenia przed- żu miało dojść do wręcz sensacyjnego stawić listy m. in. od kardynałów Ot- procesu o. zniesławienie. Wytoczył go- tavianiego i kardynała Wyszyńskiego, znany, we Francji działacz prawicy, Do świadków obrony ze strony „Te- hrabia de Saint Pierre redaktorowi moignage Chretien” należą czołowe czasopisma dominikanów „Tćmóig- osobistości reformy i odnowy Kościo- 
nage Chretien”, Georges Montarono- ła, jak np. wybitny teolog dominika- wi. • nin Chenu, redaktorzy „Informations

O cóż bezpośrednio poszło? De Catholigues Internationales”, słynny Saint Pierre napisał książkę-pamflet pisarz katolicki Francois Mauriac. 
„Nowi książa”, z klerykalno-faszy- Rozprawę odroczono do końca kwie- stowskich pozycji godzącą w nurt od- tnia, podobno na usilne interewencje nowy Kościoła. Pamflet ultrasa, bo- arcybiskupa Paiyża. A tymczasem ak- jownika za' „Algierię francuską”, kol- cia prawicowych bojówek trwa nadal, portowany w demonstracjach prawi- Prowadzą ją głównie byli aktywiści cowych bojówkarzy, spotkał się z ultrasów. skramie prawicowa organi- ostrą reakcją „Temoignage Chretien”. zacja „Action Fatima”, oraz nowo po- Gilbert Cesbron, intelektualista kato- wstała „Promotion du Laicat”. Bo- licki porównał „te denunciacje. te jówkarze występują jako „żołnierze podłości... furie obelg i kalumnii, tę boży” — kolportując paszkwiłanckie psychozę spisków i prowokacji do me- broszury przeciwko przedstawicielom tod faszystowskiej „Action Franęaise”. odnowy i rozbijając brutalnie impre­

zy katojików-reformatorów. Kampa­nia została przerzucona do Włoch, gdzie w wielu kościołach odbyły się już demonstracje przeciwko reformie katolicyzmu. Bojówkarze i ich po­plecznicy bronią łaciny w liturgii o- raz praw papieża rzekomo teraz za­grożonych, krzyczą o groźbie „zbol- szewizowania się” Kościoła i „skomu- nizowania” biskupów. Prasa włoska wiąże ich działalność z niektórymi osobistościami kurii rzymskiej, m. in. z kardynałem Ottavianim.Nie wydaje się, aby ta nagonka przeraziła siły francuskich katolików- reformistów. Episkopat Francji wydał w styczniu oświadczenie podkreśla­jące, że będzie urzeczywistniać dzieło odnowy przestrzegając siły im prze­ciwne. Akcję ultrasów ostro potępił karynał Feltin.W tym wszystkim jedno wydaje się niepokojące. Nie można bowiem wy­kluczyć, że pośrednim natchnieniem i zachętą dla katolickiej prawicy są te poczynania niektórych dostojników kościelnych i niektórych episkopatów, które hamują odnowę Kościoła. Do nich należała antykomunistyczna kampania podjęta przez episkopat włoski przed wyborami samorządo­wymi w tym kraju odrzucając jaką­kolwiek współpracę z lewicą i usiłu­ją skłonić wyborców do głosowania na chadecję. Do takich gestów trzeba także zaliczyć niedawny artykuł „Os- 
sernatore Romano”, przestrzegający intelektualistów katolickich we Wło­szech przed wiązaniem się z lewicą. Takimi poczynaniami są wreszcie ge­sty i poczynania niektórych dostojni­ków kościelnych przeciwnych apelom Jana XXIII o* współistnienie i współ­pracę z ruchami niekatolickimi w działaniach, które mają na uwadze tworzenie wspólnego dobra.

WŁODZIMIERZ W ANAT

AB. — W moim mieszkaniu jest 
pokój 7 ms, bez pieca. W roku 1948 
został uznany jako niemożliwy do 
zamieszkania, w 1964 r. — Komi­
sja Urbanistyki i Budownictwa 
potwierdziła to orzeczenie. Oko­
ło 2 lata płaciłam jednak za tę 
izbę nadmetraż. Czy mam prawo 
żądać zwrotu tej sumy?

RED. — Tak. Można domagać się 
z*vrotu nadpłaconego czynszu za 
ostatnie 5 lat. (Pani oczywiście za 
2 lata). Trzeba o tym powiadomić 
administrację budynku, określając 
dokładnie sumy, jakie zamierza 
Pani potrącać. (479)

WYROKI

Z. J. Mieleszyn — Czy to praw­
da, że wyroki śmierci wykonywa­
ne są wyłącznie w Warszawie i w 
Krakowie? (tak twierdzi mój kole­
ga). Ja zaś uważam, że wyroki 
wykonywane są tam, gdzie prze­
stępca został skazany.

RED. — Nie ma przepisu, który 
by określał w jakiej miejscowości 
wykonuje się wyroki śmierci. 
Sprawy zagrożone karą śmierci 
rozpoznawane są z reguły przez 
sąuy wojewódzkie. Więźniowie i 
skazani w takich sprawach prze­
bywają w więzieniac’’ w miejscu 
siedziby sądu wojewódzkiego i 
tam zwykle* wykonuje sie prawo­
mocne wyroki śmierci. (394)

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
J. S. — Znam doskonale język 

francuski w mowie i piśmie. Przed 
wojną studiowałem w’ Lille i Pa­
ryżu. Chciałbym zostać tłumaczem 
przysięgłym. Do jakiego urzędu 
mam się zgłosić?

RED. — Osoby ubiegające się o 
stanowisko tłumacza przysięgłego 
powinny złożyć u Prezesa Sądu 
Wowwćdzkiego podanie, życiorys, 
ankietę personalną i zaświadcze­
nie o zdaniu egzaminu ze znajo­
mości języka obcego. Egzamin 
przeprowadza Wydziel Filologii na 
Uniwersytecie na podstawie skie­
rowania od Prezesa Sądu. Wszyst­
kie dokumenty wraz z wnioskiem 
prezesa zostają przesłane do Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości (Dzien­
nik Ustaw nr 51 z 1953 r.) (230).



starcie maratonu wyborczegoFrancja, której sprawy i polityka budzą u nas tak duże zaintereso­wanie, wchodzi w okres „ma­ratonu wyborczego’ . ju‘ro i w przyszłą niedzielę odbędą się wybory do rad miejskich, latem — trzeciej części sena­tu, pod koniec roku — wy­bory prezydenckie, a kilka­naście miesięcy później (rok 1967) do parlamentu.
Najbliższe wybory (do rad miej­

skich) budzą szczególne zainte­
resowanie (i to nie tylko we 
Francji) z trzech co najmniej 
przyczyn: w ordynacji' wybor­
czej poczyniono w roku ubieg­
łym dalsze “graniczenia demo­
kracji; ich wynik będzie gene­
ralnym sprawdzianem układu 

sił przed wyborami p-ezydencki- 
mi; rządząca Unia na rzecz No­
wej Republiki (UNH) pragnie 
wykorzystać niedzielne wybory 
do zapoczątkowania kampanii o 
utworzenie we Francji partu 
szerokiego centrum.

NOWA ORDYNACJA likwiduje tradycyjny przywi­lej demokratyczny partii francuskich, które przed drugą turą wyborów mogły zawierać nowe sojusze koali­cyjne.
Wprawdzie — jak dotychczas — 

wybory odbywać się będą w 
dwóch turach, przy czym w pier­
wszej przechodzą kandydaci li­
sty, która zdobędzie ponad 50 
procent wszystkich ważnych gło­
sów, a w drugiej wszystkie miej­
sca przypadają partii, która zdo­
bywa najwięcej głosów.

Do pierwszej tury partie poli­
tyczne występowały zazwyczaj 
samodzielnie, a w przepadku, je­
śli żadna z nich nie uzyskała 
wymaganej większości, zawierały 
przed drugą turą — w oparciu o 
rozeznanie aktualnego układu sił 
— porozumienia z innymi partia­
mi.W ten sposób partia socja­listyczna np. w ostatnich wyborach powszechnych zdo­była w drugiej turze dzięki poparciu korrHinistćw 25 do­datkowych mandatów.Obecnie (w miastach powy­żej 30 000 mieszkańców) wszel kie porozumienia międzypar­tyjne po pierwszej turze zo­stały zabronione. Koalicyjne sojusze muszą być zawierane przed pierwszą turą wy­borów.Ta poprawka w ordynacji ma rozdrobnić siły opozycji ma nie dopuścić do zawiera­nia szerokich sojuszów prze­ciwko partii rządzącej. Nie będzie w tych wyborach moż­liwa jak gdyby próba gene­

Znaki życia od minerówW serii artykułów druko­wanych z okazji XX rocznicy wyzwoleniaPoznania, zamieściliśmy 12 i 13 lutego br. dwa pod wspól­nym tytułem „Życie na wło­sku”. Oba mówiły o ludziach, którzy dla szybszego przywró­cenia w naszym mieście nor­malnego życia i umożliwienia odbudowy, przystąpili do od- minowywania domów miesz­kalnych i obiektów przemy­słowych oraz publicznych. Drti ga ze wspomnianych publika­cji, nawiązywała do działal­ności szczupłej garstki mine­rów, która pracowała pod kie­rownictwem mjr. Edmunda Dutkiewicza.
„Nie wiemy przeto — pisaliśmy 

w lutym — jak się dzisiaj wiedzie 
tym, którzy przed 20 laty, z na­
rażeniem własnego życia, chronili 
nas wszystkich od zgubnych skut­
ków pozostałości wojny. Gdzieby 
jednak nie przebywali, należy ich 
— naszym zdaniem — odnaleźć. 
(...). Ludzie ci (...), powinni dzi­
siaj i później odczuć wdzięczność, 
jaka słusznie im się należy.”Powyższy cytat odnosił się do wymienionych w artykule mjr. Dutkiewicza, chor. Stefa­na Piątkiewicza, st. sierż. Ma­riana Kopecia, sat. si.erż. Stefa­na Biniaka, szer. Tadeusza Mi kołajczaka - ochotnika cywil­nego Seweryna Drosika.Publikując znane nam szczegóły, liczyliśmy na to, że zainteresowani dadzą znak ży­cia o sobie i wskażą obecne miejsca pobytu. Oczekiwania nasze okazały się trafne. Na­deszło do redakcji wiele li­stów — jedne wprost od wy­mienionych, inne, od osób — „wtajemniczonych” w szczegó ły działalności niektórych członków gruny mjr. Dutkie­wicza przed 20 laty.Wspomniany wyżej T. Mi­kołajczak, pracuje obecnie w „Pomecie”, a mieszka w Po­znaniu przy ul. Studziennej. 

ralna układu sił w pierwszej turze. Przywódcy UNR nie bez racji wykoncypowali, iż w ten sposób sojusze między­partyjne (zawierane przed pierwszą turą) będą miały przede wszystkim charakter doraźny, taktyczny, a nie pro­gramowy, wynikający z prze­słanek ideowo-politycznych.
KOALICYJNE PRZYMIERZA są też w tych wyborach nie­co inne niż w przeszłości. Partia komunistyczna pozo- sttaje niezmiennie na stanowis ku porozumień partii demo­kratycznych w oparciu o wspólny program. UNR na­tomiast zdecydowanie stoi na gruncie obrony obecnego systemu władzy we Francji. Pozycje- obu tych partii są więc zdecydowanie sobie przeciwstawne.Inne partie nie mają nato­miast jednolitych programów. W każdej z nich istnieją skrzydła, reprezentujące sprze czne tendencje.

Charakterystyczna jest postawa 
socjalistów (SFIO) Guy Molłeta, 
którzy np. w Marsylii per liii 
się na grupy. Dotychczasowy 
mer tego miasta, kandydat socja­
listów na prezydenta — Gaston 
Defferr zjednoczył się z radyka­
łami, chadekami, i prawicowy­
mi „niezależnymi”; odrzucając 
propozycję koalicji z komunista­
mi; przeciwko temu sojuszowi z 
prąwicą zaprotestowała * grupa 
miejscowych działaczy socjali­
stycznych z Danielem Metalonem 
na czele, która postanowiła wy­
stąpić ze wspólną listą z komu­
nistami. W nielicznych przypad­
kach socjaliści nie wahali się za­
wrzeć sojuszu nawet z kandyda. 
tami UNR.Mimo to UNR nie osiągnę­ła — jak dotychczas .— głów­nego swego celu, którym mia­ło być izolowanie komuni­stów i zjednania sobie 'rwa- łych sojuszników w obozie partii centrowych.Komuniści zawarli bowiem koalicyjne’ sojusze z . socjali­stami w kilkudziesięciu ob­wodach wyborczych, głównie w Paryżu i w miastach poło­żonych wokół stolicy. Gdzie indziej socjaliści zdali się na sojusz z partiarńi centro­wymi.W ten sposób nie doszło do sojuszu socjalistów ’ komuni­stów w skali całego kraju, co przy poparciu lewicowych odłamów partii republikań­skich mogłoby zapewnić de.- mokratyczną większość w przeważającej części miast;

Napisał nam o nim jeden z jego współpracowników. Po­dobnie ma się sprawa z b. st. sierż., Marianem Kope- ciem. O tym, że mieszka w Poznaniu przy ul. Staszica, at pracuje w charakterze mistrza* budowlanego, doniósł nam kierownik Ośrodka Remonto­wo-Budowlanego Lasów Pań­stwowych w Czerwonaku. — Tam właśnie pracuje M. Ko­peć. ■Również nadal przebywa w Poznaniu, a mieszka na Wi­nogradach p. Marian Wiśniew ski. Jak wspomina w liście do redakcji — od kilku lat jest rencistą i pielęgnuje własny
20 Mrogródek. Z przyjemnością prze czytał nasze artykuły.
„Pozytywna ocena ówczesnej 

naszej działalności — pisze p. 
Wiśniewski — jest dla nas najlep­
szą nagrodą, a dla potomnych nie 
chaj będzie dowodem, że bezin­
teresowne — w chwilach przeło­
mowych — poświęcenia, nie by­
wają zapomniane, nawet po u- 
pływie dziesiątków lat.”P. Wiśniewski Ilustruje w liście działalność całej grupy minerskiej, która nie tylko likwidowała niewypały, ale także grożące zawaleniem ściany wypalonych murów. Na koniec listu autor poiSaje, że najbardziej zasłużony z grupy — chor. Sfefan Piątkie wicz awansował do stopnia porucznika, a po zdobyciu od powiednich studiów wywędro wał w Lubelskie bądź Kielec kie. Przyznajemy, ze swej strony, że jest to jedyna oso­ba. od której nie otrzymaliś­my znaku życia. Obszerny jednak list — dzięki kolegom, którzy przesłali do Kielc na­sze artykuły — otrzymaliśmy od Seweryna Drosika. Kore- 

jednocześnie wspólne działa­nie w tych wyborach mogło­by zapoczątkować podobny wspólny front w następnycn kampaniach politycznych.Pełne sprzeczności we­wnętrznych stanowisko par­tii socjalistycznej zadecydo­wało o tym, że do niedziel­nych wyborów stają zasadni­cze trzy ugrupowania partii: wszystkie antygaullistowskie stronnictwa bez komunistów, ugrupowania lewicowe (socja­liści, zjednoczeni socjaliści, niekiedy przedstawiciele in­nych demokratycznych ugru­powań) wraz z komunistami, no i gaullistowska UNR.
RACHUBY UNR przed najbliższymi wyborami nie ograniczały się tylko do rozbicia sił demokratycznych.

Chodziło też o zdobycie dla 
UNK wyborców tradycyjnie po­
pierających partie centrowe. Par­
tia gaullistowska pragnęłaby w 
kampanii wyborczej postąpić 
choćby o krok naprzód w zapo­
wiadanym przekształcaniu się — 
jak to określił niedawno mini­
ster spraw wewnętrznych Roger 
Frey — w „prawdziwą partię cen 
trum”.Ta koncepcja zakłada nie tylko doraźne przymierze z partiami centrowymi, a prze­de wszystkim ich zdecydowa­nie prawicowymi odłamami. W ten sposób partia rządząca chciałaby poszerzyć swą ba­zę społeczną, przygotowując się do czasów, gdy de Gaulle usunie się z areny politycz­nej. Dotychczas UNR nie od­niosła większych sukcesów w montowaniu tak pomyślane go sojuszu. Stało się zaś tak głównie dlatego, że także inne partie prawicowe i cen­trowe także już teraz myślą o okresie, który nastąpi po de Gaulle’u. Liczą one na to, że wtedy właśnie UNR (pozbawiona szerszej bazy społecznej) może przestać po prostu istnieć.Stąd właśnie biorą się sprzeczności międzypartyjne, których wynikiem jest obec­ny układ koalicji wybor­czych, zawieranych nie tyle z myślą o wyborach . do władz miejskich, ile (bar- dziei) z myślą o dalszej przy­szłości. w tym wszakże o te­gorocznych wyborach prezy- '•'erckich. Wynik niedziel­nych wyborów .mieć może dla tej przyszłości znaczenie nie­bagatelne.

TADEUSZ KACZMAREK

spondencja ta jest zbyt ob­szerna, by cytować nawet jej fragmenty. Zawiera ona także szczegółowy opis „perypetii” późniejszego pracownika Ko­mendy Wojewódzkiej MO w Kielcach, dokąd pojechał p Drosik w 1949 r. Obecnid pra cuje jako kierowca w tamtej­szej PKS. S. Drosik pisze m. in.-
„Choć moje warunki osobiste 

są trudne, jestem zadowolony z 
życia i cieszy mnie to, iż dzisiaj 
nasz kraj może się tak spokoj­
nie i pięknie budować”.Nie-tety, nie doczekał pięk­nego okresu rozbudowy kra­ju mjr E. Dutkiewicz. Jak nas poinformowała rodzina, zmarł w Poznaniu we wrześniu 1957 roku, ciężko chorując na dłu­gie miesiące przed zgonem.Taka jest historia kilku bohaterów, o których w i e- d z i e 1 i ś m y, a przez nasze artykuły udało się uzyskać nieco więcej szczegółów. Je­steśmy przekonani, że dzięki tym dodatkowym informa­cjom przybliżyliśmy poznań­skim czytelnikom tych, któ­rzy przed 20 laty, pomimo trudu i niebezpieczeństw, po­spieszyli naszemu miastu z tak piękną i owocną pomocą.(ec)

Na uwagę zasługują w przy­
szłym tygodniu (15—21 bm.): Kon­
cert laureatów VII Międzynarodo­
wego Konkursu Pianistycznego 
im. F. Chopina oraz transmisje 
z Międzynarodowych Zawodów 
Narciarskich w Zakopanem.

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Czekaj­
cie na listy” film fab. prod. radź. 
(12 1.), 17.20 — dla młodzieży „Mę­
ska sprawa”, 17.35 — magazyn

■R^olemikę we Francuskiej Akademii Nauk wokół doświadczeń nad wpły wem fal elektromagnetycz­nych i pól magnetycznych na komórki rakowe przysło­niły inne wydarzenia i dla­tego teraz właśnie, z niezbyt bliskiego, ale i niezbyt od­ległego dystansu czasowego, możemy przyjrzeć się jej spokojniej.Cóż więc przyniosła dys­kusja w Akademii? Uczeni zgadzają się co do tego, że się nie zgadzają co do metody inż. Priore. Wprawdzie nie podważano rezultatów przez niego osiągniętych, jednakże kwestionowano ich wartości. Doświadczenia wszakże mają być kontynuowane i czas po- każe, czy mieli rację prze­ciwnicy inżyniera, czy jego zwolennicy.Na marginesie zauważmy jednak, że wpływ fal elektro­magnetycznych na organizm istot żywych, jakkolwiek z pewnością nie do ostatka jeszcze wyjaśniony, stwier­dzony został już dość dawno, a doświadczenia inż. Priore bynajmniej nie mają w tej ^nierze priorytetu. Jeszcze w I początkach lat czterdziestych opublikowano wyniki badań holenderskiego uczonego Van Everdingena, który wykrył wpływy fal radiowych wielkiej częstotliwości na bicie serca embriona kurczęcia. Van Ever dingen wykrył również, że stosowana przez niego pew­na długość fal radiowych zmienia właściwości optyczne roztworu glikogenu (substan­cji, zawartej m. in. w obfi­
iiiiiiiiiiiiiiiiiii uiihiiiiiihiiiiiintiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiimniiiiiiiiiiiiii iimiiiiimiiiiiiiiiuniimiiuiiiiiiiin nimiiiiiiiniłR iiiiiiiiinwniiiiiiiiiiiiin

800 milionów złotych 
majątku kółek rolniczychOgólną wrartość majątku wielkopolskich kółek rolni­czych obliczono ostatnio na 800 milionów zł. W sumie tej mieści się również wartość 4000 zestawów traktorowych jakimi w tej chwili one dy- spcwiują. Obliczeń tych do­konano na podstawie bilan­sów, przygotowanych przez poszczególne organizacje kół­kowe na walne zebrania sprawozdawcze. Odbyły się już one wt większości kółek, a do końca marca należy się spodziewać całkowitego za­kończenia tej akcji.Dokonana na zebraniach ocena działalności kółek wy­kazuje, że środki techniczne są coraz lepiej wykorzysty­wane przez rolników. Na przykład traktory. W poprzed nim okresie sprawozdawczym

■iiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin  iiiiHiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiitiiiiHiłiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiii  iiitiiiiiiiiiimiii,

Koncert skrzypcowy D-dur Pio­
tra Czajkowskiego, w którym 
orkiestra występuje w roli rów­
norzędnego partnera solisty, do 
dziś należy do najtrudniejszych 
dla wykonawców pozycji litera­
tury skrzypcowej. Bogactwo me­
lodii łączy się tu z błysko­
tliwą wirtuozerią, dającą wyko­
nawcy wspaniałe pole do popisu. 
Solistą jest młody skrzypek ru­
muński Stefan Ruha — laureat 
kilku międzynarodowych konkur­
sów. Towarzyszy mu Orkiestra 
Symfoniczna Radia i Telewizji 
Rumuńskiej, dyryguje Mircea Ba- 
sarab. Muza XL 0153, 33 Obr.

„Nie tylko dla pań”, 17.55 — Ki­
no Krótkich Filmów, 18.30 — „Eu­
reka”, 19 — ogólnopolski program 
rozrywkowy z Poznania „Klub 
lekkiej Muzy”, 20.15 — Teatr TV: 
komediofarsa pt. „Biurozaury” 
Silvano Ambrogi w reżyserii Lud­
wika Rene; wykonawcy: A. Ła­
picki, H. Kossobudzka, A. Kozak, 
G. Lutkiewicz, S. Gawlik, B. Płot­
nicki i inni, 21.25 — reportaż z 
Huty Baildon „Warianty”.

WTOREK: 15.30 — „W gościnie u 
Oktabriat” — dla dzieci, .17.05 — 
„Moje miejsce w życiu” — dla mło 
dzieży, 17.30 — teleturniej „Siada­
mi Pitagorasa”, 18.30 — „Zapra- ( 
szam na wtorek wieczór” (wizyta ’ 
u A. Stopki), 19 — młodz. maga­
zyn wojskowy „Azymut”, 20.15 — 
Koncert Laureatów VII Międzyna­
rodowego Konkursu Pianistyczne­
go im. F. Chopina.

ŚRODA: 9.35 — „Daleki ukocha­
ny” film fab. prod. raćłz., 17.05 — 
„Przygody Hrabiego Monte Chri- 
sto”; 17.50 — „Przedwiośnie nad 
Gwdą” — film, 18.05 — „Cząstki 
elementarne” z cyklu „Oczami 
człowieka współczesnego”, 18.30 — 
cyklu „Sylwetki X Muzy” pro­
gram pt. „Sergiusz Bondarczuk”,

Czy fale leczą raka?tości w kurzym embrionie) i że ta zmiana właściwości op­tycznych posiada pewien związek z rozwojem nowotwo­rów. Badacz kontynuował więc wywołanie tych zmian w wyciągach otrzymanych z myszy dotknięt/ch nowotwo­rami. Gdy wstrzykiwał na­stępnie tę substancję myszom ze złośliwymi guzami i na­stępnie myszy te utrzymywał na diecie pozbawionej tłusz­czów zwierzęcych, guzy prze­stały się rozwijać. Te właści­wości użytych przez niego substancji mogły być wywo­łane jedynie promieniowa­niem radiowym. o odpowied­niej długości fali.Jeszcze zaś przed Everdin- genem pewien Francuz pol­skiego zapewne pochodzenia, Lachowski, oświadczył, iż u- suwał pacjentom guzy stosu­jąc promieniowanie radiowe wielkiej częstotliwości.Wpływ fal radiowych na żywy organizm nie ogranicza się jednak do tkanek nowo­tworowych. Uczen-i radzieccy przeprowadzili kilka lat temu szereg doświadczeń, w któ­rych wyniku okazało się, że fale ultrakrótkie mogą wy­woływać zmiany w wykresie elektroencefalograficznym — zwierząt doświadczalnych, w organach wzrokowych, a tak­że mogą wpływać na sy­stem nerwowy i na czynności organów wydzielania we­

każdy z nich wypracował śre­dnio w województwie 900 go­dzin rocznie, w minionym ro­ku zaś — mimo zwiększonej liczby ciągników — notuje się średnio 1000 godzin na każ­dy zestaw7. Działacze kółkowi spodziewają się, że po osta­tecznym podsumowaniu nor­ma ta zostanie nieco prze­kroczona. Wydajność pracy ciągników w powiecie gnieź­nieńskim np. kształtuje się przeciętnie po 1 067 godzin, a z 6 zestawów Kółka Rolnicze go w7 Łubowie każdy wypra­cował 1 348 godzin.Dane te świadczą nie tylko o lepszej gospodarności sprzę­tem, ale i o postępie ' w tej dziedzinie oraz istniejących rezerwach. Jednocześnie bi­lanse wykazują znaczna po­prawę w działalności finan­
Musica Antiqua Polonica — tak 

zatytułowały Polskie Nagrania, 
starannie wydaną płytę Z nagra­
niem utworów — Marcina 
Leopolity (wiek XVI) i Bartło­
mieja Pekiela (wiek XVII); Mi- 
ssa paschalis i Missa pulcherima. 
Wykonuje je Chór Mieszany 
Wrocławskiej Rozgłośni Polskie­
go Radia pod dyr. Edmunda Kaj- 
dasza. Reżyserem znakomitego 
nagrania jest A. Karużas. Tekst 
przedmowy (wydrukowanej w 
trzech Językach) na pięknie wy­
konanej okładce z reprodukcją 
z graduału Jana Olbrachta na­
pisał prof. dr Hieronim Feicht. 
Muza (Hi-Fi) XL 0188, 33 obr. 
Otrzymaliśmy nagrania (lepiej 
późno niż wcale) przebojów 
(jeszcze) w wykonaniu Danuty 
Rinn i Bogdana Czyżewskiego: 
Biedroneczki są w kropeczki.

19 — Tygodnik Wiejski, 20 — Pa­
norama Lubuska, 20.20 ¥— Teatr 
TV „Studio 63” — „Nie nia Alber- 
tyny” Marcela Prousta w 'reżyserii 
A. Hanuszkiewicza; wykonawcy: 
Z. Barwińska, A. Milewska, Cz. 
Wołłejko, A. Hanuszkiewicz i inni.

CZWARTEK: 17.05 — dla mło­
dych widzów „Piękna nasza Pol­
ska cała”, 17.40 — reportaż z Aka­
demii Sztuk Pięknych na temat 
wzornictwa przemysłowego „For­
ma i funkcja”. 18.10 — „Kronika 
Kulturalna” z Poznania, 18.30 — 
„Spotkania z przyrodą”, 18.55 — 
(„Przegląd muzyczny”, 20.30 — „Bez 
apelacji”.

PIĄTEK-. 16.30 — „Ludzie wiel­
kiej budowy” — reportaż z Mo­
skwy o kombinacie przerabiają­
cym ropę naftową, 17.05 „Miś z 
okienka”, 17.35 — magazyn moto­
ryzacyjny „Klakson”, 17.55 — 
„Wielokropek”, 18.10 — „Gospo­
darski podział” (problematyka po­
działu funduszu zakładowego), 
18.35 „Gwiazdy filmu niemego”, 19 
„Początki nowoczesnego świata” 
— program historyczny w opraco­
waniu prof. dr. B. Leśnodorskie- 
go, 20 — lokalny Program Wiej­
ski, 20.15 — Łódzki Teatr TV „Nie 

wnętrznego. Dodajmy, do te­go, że obserwacje poczynione na personelu stacji radio­wych, a zwłaszcza radaro­wych, wykryły przypadki podwyższonej temperatury złe go samopoczucia itp. nie- ■ przyjemnych objawów u osób przebywających bezpośrednio przy nadajnikach i antenach.Biorąc to wszystko pod uwagę, przyznajmy rację obu stronom toczącym spór we Francuskiej Akademii. Byłoby niesłuszne i krzyw­dzące stwierdzenie, że meto­dy stosowane przez inż. Prio­re nie są uzasadnione nauko­wo i nie zasługują na da­leko idącą uwagę. Ale też przedwczesne jest traktowa­nie tych badań jako takich, które przyniosły już ostatecz­nie zwycięstwo nad nowotwo­rami. Jest to, jak sądzimy, w najlepszym przypadku je­szcze jeden krok w kierun­ku dokładnego poznania kompleksowego wpływu fal radiowych na organizmy ży­we. Być może, iż właśnie ten kierunek doprowadzi do zwy­cięstwa nad rakiem, ale któ­ry krok na tej drodze okaże się w tej mierze decydujący i kiedy zostanie poczyniony — pokaże dopiero czas.Czekajmy więc ufni, że wysiłek uczonych przyniesie tak upragnione zwycięstwo. Czekajmy cierpliwie — z ko­nieczności.
ELEKTRON

sowej kółek. Zmalały zaleg­łości rolników za usługi, zmniejszyła się liczba kółek deficytowych.W czasie dyskusji na ze­braniach sprawozdawczych wiele uwagi poświęcają rol­nicy budowie zaplecza tech­nicznego. Pod tym względem odczuwa się jeszcze poważne braki. Nie ma gdzie przepro­wadzać konserwacji sprzętu, dokonywać drobnych napraw. Tymczasem — jak twierdzą fachowcy — sieć małych war szotów naprawczych będzie decydować o należytej i ciągi łej eksploatacji maszyn kół­kowych. Domagano się też budowy własnych punktów konserwacyjnych, w których będzie można dokonywać bie­żących przeglądów technicz­nych i drobnych napraw. Ab­sorbowanie drobiazgami war­sztatów POM-owskich jest niecelowe, gdyż zakłóca tok ich pracy przy kapitalnych remontach, (kj)
Grześ i róża, Ona ma 20 lat, 
Twardy orzech. Gra orkiestra 
B. Klimczuka. Pronit N 0327, 45 
obr.

„Polską drogą”, „Nasza har­
monika”, „Niełatwe rozstania” 
i „Sobotnia przepustka” — to 
cztery piosenki wojskowe lub 
obracające się wokół tematyki 
wojskowej, śpiewają Danuta 
Rinn, Elżbieta Ziółkowska, Bo­
gdan Czyżewski i Zdzisław Pół­
torak z orkiestrą Bogusława Klim 
czuka. Muza N 0315 45 obr.

Tadeusz Woźniakowski z towa­
rzyszeniem Zespołu Instrumen­
talnego T. Suchockiego śpiewa 
cztery piosenki, z których naj­
przyjemniej brzmi pierwsza: 
„Ballada bieszczadzka”, „Dla­
czego Karolina”, „Z gitarą przez 
ramię” oraz „Imieniny”, Muza, 
NO 332, 45 obr.- 

trzeba się zarzekać” komedia 
A. de Musseta w reżyserii B. Bor 
man, 21.15 „Arktyka w probów­
ce” z cyklu „Ciekawostki”, 22 — 
sprawozdanie z Międzynarodo­
wych Zawodów Narciarskich o 
Memoriał Bronisława Czecha i 
Heleny Marusarzówny.

SOBOTA: 10.25 „Alba Regia” — 
film fab. prod. węg. (16 1.), 14 — 
sprawozdanie z Międzynarodowych 
Zawodów Narciarskich — I otwar­
ty konkurs skoków, 17.25 — , Dla 
każdego coś miłego”, 18.10 — „Stu­
denckie Varietć”, 18.15 — „Wieczór 
ne rozmowy”, 19.05 — Międzynar. 
Zawody Narciarskie, 20 — Echo 
tygodnia, 20.15 — „Brunetki, blon­
dynki...” program rozrywkowy z 
cyklu „Poznajmy się”, 22.15 - Fe­
stiwal Piosenki w Neapolu — Koń 
kurs o Wielką Nagrodę (transmi­
sja z Neapolu).

NIEDZIELA: 12.45 — Międzynar. 
Zawody Narciarskie, 15.10 — „Se­
zam muzyczny”, 15.45 — film
„Koń, który mówi”, 17.25 — pro­
gram rozrywkowy „Delikatesy”, 
18.35 — komedia A. Fredry
„Świeczka zgasła”, 19.15 — „Słow­
nik wyrazów obcych”, 20 — film 
fab. prod. ameryk. (14 1.) ..Ro­
meo i Julia”, 22 — „Śpiewa Wie­
sława Drojecka” (Poznań).



Komunikaty
UWAGA! ZARZĄDCY I DOZORCY NIERUCHO­
MOŚCI. Wydział Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej — Prezydium Rady Narodowej m Pozna­
nia — ponownie PRZYPOMINA O OBOWIĄZKU 
USUWANIA SOPLI z wszystkich dachów, balkonów 
tarasów itp., oraz ŚNIEGU Z DACHÓW PŁASKICH^ 
Sople z dachu należy usuwać przv pomocy bosaka 
lub podobnego narzędzia, przez okna strychu lub 
mieszkań na najwyższym piętrze. Przv wykonywa­
niu powyższych prac należy zapewnić bezpieczeń­
stwo przechodniom. Wobec opornych zarządców 
i dozorców będą stosowane kary grzywny. Ml’:50

Uczniów do stolarni, przyj 
mę. Stolarnia, Piekary 
13 b. 430385

Pomoc domowa docho­
dząca do roczńego dziec­
ka potrzebna. Grochow­
ska 55a m. 20. Zgłoszenia
pc godz. 17. 44170g

P-70 spiesznie sprzedam.
Luboń 3, Armii Czerwc-
rei 78. 444 36g
, Wartburg - Combi” w 
bardzo dbbrym stanie — 
sprzedam. Telefon 44-265,
godz. 12—16. 3181p
Kupię opony, dętki 400 X 
15. Noskowskiego 22 m. 5. 

43241g

Już w marcu możesz mieć

kupując SZCZĘŚLIWY LOS

KRA10WE) L0TERII PEENIEZNEI
K1484

Pomoc domowa potrzeb­
na z utrzymaniem i spa­
niem. Poznań. Garbary 65 
— Skład piekarniczy.

431295

Zamienię pokój, kuchnia 
25 m! przy ul. Sikorskie­
go na większe. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43053g.

Pomoc domowa potrzeb­
na chętnie z prowincji. 
Kościelna 22 m. 2. 43131g

Fortepianu, skrzypiec, a- 
kordeonu, początkujących 
oraz zaawansowanych no­
woczesną metodą uczy 
Florian Poniecki, peda- 

.Rog WSM. Piekary 13 b

Panienka ucząca się po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 44313m.

Gosposia przyjmie pracę 
na probostwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 43369g
Uczniów powyżej lat 16 
w naukę malarstwa przyj 
mę z Poznania i okolicy. 
Zgłoszenia: ul. Ratajcza­
ka 23 w podwórzu, godz. 
8, lub listownie — Mele- 
rowicz. Poznań, Junacka 
nr 6. tel. 642-13. 43921g
Potrzebna pani do dwu­
letniego dziecka i nie­
których prac domowych. 
Dębiec, Orzechowa 16 m.
ie. 44087E
Pomoc domową uczciwą 
przyjmę spoza Ppznania 
(dziecko pięcioletnie, wa-
r linki bardzo dobre).
Ściegiennego 67a m. 8 — 
codziennie po 16. 44147g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Dąbrowskiego
154 b. 3O56p
Potrzebny pracownik zna 
jący się na wszystkich 
ptacach rolniczych z pra 
wem prowadzenia ciąg­
nika. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3194p.

m. 8. 43312g
Janców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43344g

Siatkę parkanową, bra­
my. furtki, słupki kom­
pletne opa.rkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42.

_________________ 42333g
Sprzedam młodego ostro- 
wiosego foksteriera. Gro­
chowska 9 m. 4 . 44021g
Sprzedam 2 t siana i 4 t 
słomy żytniej i pszennej. 
Rakoniewice, Rynek 24 
tel. 48. 433485
Siatki ogrodzeniowe o- 
cynkowane, bramy, furt­
ki, całkowite ogrodzenia 
poleca „Parkan” — Grun-
waldzka 24. 43854g
Sprzedam spiesznie czar­
ne pianino w dobrym sta 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43254g.______________ _
Sprzedam wózek głęboki 
bardzo dobry. Nehringa 
Hm. 3 (przy Hetmań­
skiej), od godz. 16. 43347m

KIEROWNIKOWI

Marianowi Lembiczowi
w związku ze zgonem OJCA

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

PRACOWNICY P. Z. P. P. WYTWORNI KEKSÓW 
444935

Dnia 10 marca 1965 r., po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 62, zmarła moja 
najdroższą żona, matka, teściową i babcia, śp.

Helena Kupska
z domu Wojćiechówicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm.
o godz. 8.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Matejki 54, m. 8.

Dnia 11 marca 1965 r. zmarł po długich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św„ mój naj­
ukochańszy mąż, najtroskliwszy rrzyjaciel, dro­
gi zięć, stryj, szwagier i wujek, śp.

Ignacy Machciński
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w sobotę^ 13 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza parafii św. Jana 
Vianney przy ul. Lutyckiej.

W nieutulonym smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

444455

Dnia 10 marca 1965 r. zasnęła w Bogu nama­
szczona Olejami św., nasza najdroższa i Uko­
chana siostra, ciocia, szwagierka i kuzvnka, śp.

Helena Ciesielska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm.

o godz. 
przy ul.

Poznań,

11 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
SIOSTRA, BRAT, BRATOWA, 

BRATANICA I RODZINA
Staszica 9, m. 24.

Dnia 10 marca 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa i najuko­
chańsza siostra i ciocia, przeżywszy lat 64, śp.

Stanisława Pilarczyk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
SIOSTRA I BRACIA 

Poznań, Graniczna 3.

W dniu 8 marca 1965 r. zginął śmiercią tra­
giczną członek załogi S/T „Oława”

Ireneusz Kępczyński 
długoletni pracownik rybołówstwa 

dalekomorskiego.
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

składają
PRACOWNICY DYREKCJA,
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR, 

RADA ZAKŁADOWA 
Przedsiębiorstwa Połowów Dalekomorskich

,Gryf” w Szczecinie

Grunwaldzka 19?

Zamienię 2 pokoje z bal­
konami, duży hol wspól­
ne kuchnia i łazienka,' o- 
soLno licznik oraz piwni­
ca. na pokój z kuchnią, 
względnie kawalerkę. O-

Parcelę budowlaną Grun­
wald, Winogrady, kupię. 
Wyczerpujące oferty Biu- 

-ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
1-a 19 dla 42349g.________  
Domek nad jeziorem lub 
w lesie 3—5 pokoi, ogro­
dem od właściciela ku­
pię. Do 60 km od Pozna­
nia Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla

Przetargi

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
44?39m.

Ogłoszeń,
19 dla

Poszukuję pokoju z pia­
ninem (oddzielnego). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
43062m

Dr Paszkowski — specja­
lista chorób skórnych, we 
nerycznych. Poznań Ma­
tejki 51, godz. przyjęć: 
7—8.30, 12—14, 19—20.

43472g

Okazyjnie sprzedam willę 
dwurodzinną, całą wolną 
z ogrodem, w centrum — 
550.900 zł; willę jednoro­
dzinną komfortową. 4 po­
koje — 450.000 zł; pół willi 
nowoczesnej budowy 3 
pokoje, w centrum 325.000 
zł; dom komfortowy, wol 
nostojący 3 pokoje z o- 
grodem — 300.00o zł; sad 
handlowy 6 mórg z willą 
— 509.000 zł, połowa 250.000 
zł. Zgłoszenia: Adamski, 
Poznań, Małeckiego 21. 
________________ 3125p
Kupię willę 3-pokojową, 
wyłączoną, parcela do 
2.006 ms, lub pół wyłączo­
nej willi 3 pokoje, odręb­
ne wejście, garaż. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 44195g.

8 marca rano tram­
waju nr 4 zgubiłam o- 
brączkę ślubną próby 585 
z napisem ..Marek”. Ucz­
ciwego znalazcę wyna­
grodzę. Poznań - Junikó- 
wo, ^cinawska 7. 44255g
Emerytka zgubiła czapkę 
czarną w tramwaju, ul. 
Libelta, godz. 8.10 — zna­
lazcę prosi o oddanie. 
Słowackiego 41 — warsz­
tat zegarmistrzowski.

443285
7 marca zgubiłam zega­
rek damski „Era”. Miel- 
żyńskiego 27/29 m. 9.

44356g

Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań. Małeckiego 
nr 34. 42458g

W dniu 11 marca 1965 r. zmarł

Kolejowa 39 m. 4.

44417g

ZARZĄD

O tym zawiadamia

Gostyń.443fł«t*

443825

Dnia 11 marca 1965 r. zmarł

adwokat

ZESPÓŁ ADWOKACKI NR 5
W POZNANIU

KI 820

o godz. 16 na 
Cześć

Sołaczu.
Jego pamięci!

Dnia 10 marca 1965 r. zmarła nieoczekiwanie, 
namaszczona Olejami św., moja najukochańsza 
matka, nasza troskliwa babcia, śp.

Stanisława Podemska
z domu Sroczyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz, 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W smutku pogrążone 
CÓRKA I WNUKI 

44440g

Dnia U marca 1965 r. zakończył swój praco­
wity żywot, przeżywszy lat 87, śp.

Wincenty Łukaszewicz
Pogrzeb odbędzje się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W smutku pogrążone
CÓRKI Z RODZINĄ

44473g

mgr Ignacy Machciński
długoletni członek Wielkopolskiej 

Spółdzielni Ogrodniczej i Rady Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 16 z kaplicy 
przy ul. Lutyckiej.

RADA I

w sobotę, 13 marca br. 
cmentarza na Sołaczu

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
w Poznaniu

KI 827

Dnia 10 marca 1965 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, drogi ojcieć, brat, 
szwagier, teść, dziadek i wujek, przeżywszy 
lat 63, śp.

Feliks Latosiński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 16 a kaplicy przy kościele paraf, w Go­
styniu.

44457g

Dnia 11 marca 1965 r. zmarł długoletni radca 
prawny naszego Zakładu

ADWOKAT

Ignacy Machciński
W Zmarłym Straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 marca 

1965 r. o godz. 16 na empntarzu ha Sołaczu.
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 

POP — DYREKCJA
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto

K1826

Ignacy Machciński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 marca

44442g

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE WYDAWY, 
powiat Gostyń Pozn. — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU OSOBO­
WEGO marki „Skoda” typ 1101, który odbędzie się 
dnia 3o marca 1965 r. o godz. 10 w biurze Przedsię­
biorstwa. Przystępujący do przetargu winni wpła­
cić w dniu przetargu w kasie Przedsiębiorstwa wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, wy­
noszącej 14.400 zł. K1587
SPÓŁDZIELNIA PRACY KRAJOWA SP-NIA KO­
MUNIKACYJNA w POZNANIU, ul. Niedziałkow­
skiego 25. ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA WYKONANIE w ROKU 1965 NIŻEJ WYMIENIĆ- 
NYCH PRAC; 1) Regeneracja głowic Skoda RTO 706 
w tym: spawanie, szlifowanie powierzchni i frezo­
wanie gniazd zaworowych *- szt. 20; 2) Chromowa­
nie wałów korbowych Skoda RTO — szt. 20; 3) Rege­
neracja tłoczków pomp wtryskowych silnika Skoda 
RTO 706 — szt. 150; 4) Regeneracja końcówek wtry- 
skiwacza silnika Skoda RTO — szt. 500. W p‘rzetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe spół­
dzielcze i prywatne. Termin składania ofert dć> dnia 
24 marca br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 mar­
ca br. Zarząd Sp-ni zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. Bliższych informacji udziela Dział'Tech­
niczny w godz. od 13 do 15. K1542

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

 42286g
Wzór własnego pomysłu 
do produkcji taśmowej w 
drobnej wytwórczości, 
wagi, chałupnictwie na u- 
pominek lub pamiątkę z 
Poznania, z odpadów 
drzewa i metalu, z po­
wodu choroby okazyjnie 
poważnemu reflektan- 
towi sprzedam. ■ Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 44007g.

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin. Odrodze­
nia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy. K9S8

Samotna rencistka, star­
sza z mieszkaniem, poślu 
bi rencistę, lub emeryta. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
43375g

W dniu 11 marca 1965 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 78, nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, śp.

Maria Andrutowa
z domu Antkowiak

Pogrzeb odbędzie Się w dniu 13 bm. o godz.
10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

O bolesnej stracie powiadamia

44452g

Dnia 11. III. 1965 r. amarł
ADWOKAT

Ignacy Machciński
W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. III. 1965 r. 

o godz. 16 na cmentarzu na Sołaczu.

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu

K1841

Dnia 11 marca 1965 r. 
matka, teściowa i babcia.

zmarła nasza droga 
śp.

Zofia Krolich
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 

o godz. 15 z kaplicy ^cmentarnej w Puszczy­
kowie.

W smutku pogrążona

44497g

Dnia 11 marca 1965 r. zakończył swój nraoo-
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, najdroższy tatuś, dziadek i teść, 
przeżywszy lat 66, śp.

Stanisław Rumiński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 14 bm. o go­

dzinie 14 z domu żałoby w Kobylnicy na Cmen­
tarz w Wierzenicy.

W głębokim smutku pozostali
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI

I RODZINA
444235

W dniu 11 marca 1965 r. zmarł radca prawny 
Biura Projektów Energetycznych „Energo- 
projekt” — Oddz.iał w Poznaniu

adw. Ignacy Machciński
W Zmarłym Biuro straciło długoletniego i su­

miennego współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się 13 marca 1965 r. o go­

dzinie 16 na cmentarzu na Sołaczu.
WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA

POP — RADA ZAKŁADOWA
K1854

Dnia 12 marca 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, na­
sza najdroższa pełna poświęceń mamusia, te­
ściowa 1 babunia, śp.

Eugenia Tyczewska
z domu Smolińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 mar­
ca br. o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, ul. Daleka 6. 44486g

Redaguje Kolegium: Marian Hejsierowicz (sekretarz redakejn, Tadeusz Kaczmarek, Zbigj^ew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczvslaw Skapski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystklr- 
działy; sekretariat redakcji 631-76. w godz 8.30—17 30: redaktor naczelny 657-76. z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz -edakcji 648-81: 
dział' łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca Poznański' 
Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa" Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 I 611-21. Za treść i terminowy druk 
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OKAZJA!
tylko kilka dni sprzedaż za gotówkę i na 
raty pełnosprawnego sprzętu domowego 
po obniżonych cenach od 10—50 proc.

ORGANIZUJE
Przedsiębiorstwo Techniczno - Handlowe

w magazynie orzy ul. Grochow-e Łąki nr 5 
w godzinach od 12 — 20, 
od dnia 11 marca 1865 r.
(dojazd tramw. nr 1 i 5)

Udzielamy obowiązującej gwarancji.
Ceny obniżone w związku z zewnętrznym 

uszkodzeniem mechanicznym (odpryski 
emalii, lakieru, drobne wgniecenia).

® PRALKI:— „ŚWIATOWIT”— „KASIA”— „FRANIA”— (MP - 2)
O PR ALKO WIRÓWKI
0 PRALKA:

— „EWA”
$ L OD O WKI:— „FOKA”— „YETTI”— „HIMO”— „SARATÓW”
> ODKURZACZE:— „ALFA K-2”— „ALFA - II”— „OMEGA”
0 MASZYNY DO SZYCIA 

oraz inny sprzęt zmechanizowany.
K1779

I EM O Z 16 W1
RADIO — PROGRAM I: 7.20 Piosenka dnia; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 „Roz­
mowy na tematy prawne”; 9 Dla kl. III i IV: 
,,Uczmy się śpiewać”; 10 Mówi Technika: „Gwiaz­
dy i Wikingowie”; 11 Dla kl. VI „Nie pozwalam”; 
11.30 „Na swojską nutę’1; 11.49 „Rodzice a dziecko’ ; 
12.45 Aud. Red. Wiejskiej; 13 Dla kl. III i IV pt. 
„Przechadzka czarodzieja”; 14 „Niezapomniane 
stronice”; 14.20 Hokej ZSRR — CSRS; 15.10 „Spor­
towcy wiejscy na start”; 15.30 Z życia ZSRR; 16.20 
Piosenki żołnierskie; 1G.35 „Kolorowy mikro­
fon”; 17.15 Z twórczości A. Liadowa; 17.40 
„Ciotka” odcinek 3 powieści; 18.05 Koncert dnia 
19 Kurs jęz. franc.; 19.15 „W kręgu polski"’ pio­
senki”; 19.30 Transm. I dnia finałów VII Konkur­
su Chopinowskiego; 21.45 Podwieczorek przy mi­
krofonie; 23.25 Gra Ork. Jazzowa PR pod dyr. 
A. Kurylewicza; 23.35 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.15.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 

rosyjskiego; 8.50 „Melodie srebrnego ekranu”; 9.05 
Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 Muz. roz­
rywkowa; 10.40 „Ostatnie polowanie” — opow.; 11 
Muz. operowa; 10.40 Aud. red. ekonom.; 12.25 „Po­
znajmy nasze pieśni i tańce ludowe”; 12.45 Mci. 
z polskich filmów; 13.10 „Kultura pilnie poszuki­
wana”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Z płytoteki 
rozrvwk. Polskich Nagrań”; 15.30 Dla dzieci słuch.; 
16.25 Przegląd sportowy; 16.30 Grająca szafa; 17.12 
Aud. estradowo-Iiteracka w opr. St. Strugarka; 
17.40 „Gdzie pracują inżynierowie”; 18.50 Felieton 
M. Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 „Matysiako­
wie”; 20 Muzyka tan.; 20.40 Groteska pt. „Po tam­
tej stronie”; 21.40 Gra Zesp. J. Miliana; 22 „Trzy 
po trzy”; 23 „Księżycowe melodie”; 24 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 10 Film fab. prod. USA „Skamie­
niały las” (od 1. 16); 11.55 Zoologia dla kl. X; 13 
Mecz hokejowy ZSRR—CSRS (Tempere — Finl.); 
16 Program dnia i tygodnia; 16.25 Dla nauczycieli; 
16.40 Lekcja jęz. rosyjskiego; 17 Wiadomości; 17.10 
Hokej na lodzie: Szwecja — Kanada; 18.30 Liga 
Miast; 19.30 Dziennik i dobranoc; 19.55 Echo ty­
godnia; 20.10 Film fab. prod. USA: „Róże pani 
Charrington” (od 1. 14); 21.45 Dziennik; 22.20
„Butterfly cha cha” — mały musical; 23.20 Relaks.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.
NIEDZIELA

RADIO — PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 8.15 
J. F. Telemann — Konc. G-dur na altówkę i or­
kiestrę smyczkową; 8.30 Przekrój muzyczny tygod­
nia; 9.05 „Fala 56”; 9.26 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci: „To i owo przez telefon”; 10.40 Konc. 
życzeń; 11.40 „Czy znasz mapę świata”; 12.10 „Pla­
my na mapie”; 12.20 Konc. rozrywk.; 12.50 Gra 
duet Kisielewski i Tomaszewski; 13.30 Konc. dnia; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 „Jarmark cudów”; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń międzynar.; 16.25 Hó- 
kej: ZSRR — Kanada; 18.35 Gra Zesp. „Trzy słoń­
ca”; 19 Poznańska Piętnastka Radiowa; 20.30 Pro­
gram wieczoru; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 „Cezar” 
słuch.; 22.05 ..Wheczory muzyczne”; 23.10 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II; 7.50 Ork. Dęta; 8.1o „Spacery mu­

zyczne po wielkopolskiej wsi”; 8.35 „Radioproble- 
my”; 9.30 Piosenka miesiąca; 10 „WTK w roku 
1965”; 10.20 Na organach Hammonda; 10.30 „Orga­
nista z Ponikły” nowela; 12.10 Poranek symf.; 13 
„Ludzie wśród których żyjemy”; 13.30 „Moskwa 
z melodią i piosenką słuchaczom polskim”; 14 
Pozn. konc. życzeń; 15 Dla dzieci słuch.; 16 „Bliżej 
teatru”; 16.30 Konc. życzeń; 18.05 Felieton na te­
maty międzynar.; 17.15 Śpiewa „Śląsk”; 17.30 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19 Rewia piosenek; 
19.30 Transm. finału VII Konkursu Chopinowskie­
go; 22.27 Sport; 22.37 Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej PR; 
23.02 Muz. rozrywk. i taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30. 12.05, 17, ok. 21.45, 
23.50.

TELEWIZJA: 9 „Arcydzieło Ermitażu” (Lenin­
grad); 9.30 Przerwa; 9.55 Program dnia; 10 Dla mło­
dych widzów „Sztafeta” (Praga Cz.); u Konc. estra­
dowy utworów Hansa Eislera (Berlin); 12 Film „Dr 
Kildare” — „Administrator”; 12.50 Kurs Rolniczy: 
„Burak cukrowy”; 13.40 Hokej na łodzie: Szwecja 
— CSRS; 15.05 Program rozrywk.; 15.35 „Ula z 1 B” 
— „Godzina duchów”; 15.50 „Teatrzyk Violinek”; 
16.20. „Dzień powszedni agronoma”; 16.40 Hokej na 
lodzie; ZSRR — Kanada; 18.30 „Spotkania z poetą” 
— M. Jastrun; 18.50 Słownik wyrazów obcych; 19.05 
„Echo tygodnia”; 19.15 „Koziołki” i dobranoc; 19.30 
Transm. koncertów finałowych VII Mi"dzynar. 
Konkursu Chopinowskiego; ok. 20.05 w przerwie 
koncertu — dziennik; ok. 21.50 Sportom a Nie<z:"’a; 
22.10 Fab. film USA „Pożegnalny walc" (od 1. 16); 
23.55 Relaks.



Zapory na mlecznej drodze
A/j leko i uzyskiwane z niego przetwory zawierają po- 
11 trzebne dla organizmu człowieka białko oraz wiele in 

nych cennych składników odżywczych. Ich spożywanie za­
lecają lekarze. Istnieją zresztą ku temu warunki, gdyż Pol­
ska należy do grupy państw, które przodują w produkcji 
mleczarskiej.Mimo wszystko wachlarz wy twarzanych z mleka wyrobów’ jest zbyt wąski. i w porówna­niu z możliwościami niedosta­teczny. Ba, nie wszystkie z wy twarzanych artykułów znajdu ją w* Wielkopolsce zbyt, choć chętnie zamawiają je handlów cy z innych. województw Wskazywało na to m. in. spot kanie z przedstawicielami rad narodowych, handlu i wyty­powanych mleczarni, które zor ganizował ostatnio w Pozna­niu Zarząd Okręgowy Oddzia­łu Centralnego Związku Spół­dzielni Mleczarskich. Mówio­no podczas niego zarówno o wachlarzu produkowanych at; tykułów mleczarskich i pla­nach rozszerzenia ich asorty­mentu, jak też o mankamen­tach występujących w zaopa­trzeniu i możliwościach jego usprawnienia.W ub. roku rozprowadzono w Poznaniu i województwie

Niedzielny 
przegląd wydarzeń

Na najbliższym Niedziel­
nym Przeglądzie Prasowym, 
oceny aktualnej sytuacji 
międzynarodowej dokona 
znany komentator Telewizji 
red. Grzegorz Jaszuński. Pre 
lekcja odbędzie się 14 hm. 
jak zwykle o godz. 11 w 
sali konferencyjnej TWP, 
ul. Armii Czerwonej 69. 
Wstęp bezpłatny. Zaprasza­
my.

Pcśwęcona 
20-^edu

Jak mełeor znikł z kiosków 
„Ruchu” pierwszy tegoroczny 

numer „Kroniki miasta Poznania . 
A szkoda, bo wart jest bliższe­
go zainteresowania. Poświeciła 
qo tym razem redakcja niemal 
wyłącznie sprawom 20 rocznicy 
wyzwolenia naszego grodu. Ma­
my zatem na wstępie artykuł 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej — J. Kusiaka, 
jest dobra pozycja S. Okeckiego 
pł. „Wyzwolenie Poznania w 
1945 r. w świetle najnowszych ba 
dań", drukuje sie prace Z. Hem- 
merlinga o pierwszym po wyzwo­
leniu wojewodzie poznańskim — 
Michale Gwiazdowiczu. Związa­
ne ze sprawami minionego 20-le- 
cia sa również pozycje: K. Kali­
nowskiego o osiągnięciach po­
znańskie! plastyki (cz. II) oraz 
Cz. Kaczmarka, K. Bielewicza i 
J. Cwojdzińskiego na temat 100- 
lecia wodociągów. Wykaz zasłu­
żonych pracowników tej instytu­
cji daia Z. Karpiński i J. Skurski.

Stały już cykl „Moffyniana T. 
świtały przedstawia tym razem 
rozszerzony życiorys pierwszego 
po woinie prezydenta miasta — 
inż. Feliksa Maciejewskiego.

Całość tego ciekawego zeszy­
tu uzupełniała materiały kroni­
karskie i sprawozdawcze oraz licz 
ne ilustracje. *

Należy przeto żałować, że tak 
mało egzemplarzy „Kroniki” zna­
lazło sie w kioskach, gdyż — na­
szym zdaniem — to pożyteczne 
czasopismo powinno z każdym 
miesiącem trafiać do szerszego 
kreau czytelników. Jest bowiem 
coraz bardziei interesujące i bo­
gato redagowane, (c)

laureaci konkursu 
na projekt okładki 

miesięcznika „Nuri“Rozstrzygnięto konkurs na projekt okładki i układu gra­ficznego nowo powstającego miesięcznika społeczno-kultu ralnego „NURT”. Konkurs zorganizował Okręg Poznań­ski Związku Polskich Arty­stów Plastyków. Wpłynęły 34 prace. Jury pod przewodnic­twem artysty-plastyka Zbig­niewa Kaji przyznało za naj­lepsze projekty okładek na­stępujące nagrody: I — Wło­
dzimierzowi Szczerbalowi. II 
i m — Feliksowi Smiełow- 
skiemu. Prócz teeo wyróżnio­
no projekt Włodzimierza 
Szczerbala i 3 projekty Fe­liksa Smiełowskiego.W konkursie na projekt układu graficznego jury orz” znało naerode Feliksowi Śmie łowskiemu oraz dwa równo­rzędne wyróżnienia, które otrzymali Aleksander Borys 
i Jan Berdyszak, (na) 

2.121 ton serów, w tym 1350 ton twardych. Sery topione cieszą się mniejszą popularno ścią i stąd też, zwłaszcza ich wytwórnie w Kowalewie i Gnieźnie, rozprowadzają je częściowo w innych wojewódz lwach. Z planów na rok bie­żący wynika, że zakłady mle­czarskie dostarczą w tym ro­ku około 3.000 ton serów i w większym wyborze, a nieza­leżnie ód tego wyprodukują 3,2 min litrów napojów mlecz nych, czylj o 82 procent wię­cej, aniżeli w roku ubiegłym. Sprowadzą też z innych woje­wództw — na zaopatrzenie mieszkańców Wielkopolski — kilkaset ton lodów „Bambino” i „Calypso”.Czas na pewne wnioski:
• Zakłady' dostarczają zbyt ma­

ło napojów mlecznych, gdyż w u- 
biegłym roku przypadało ich na 
mieszkańca tylko około litra. O- 
becnie ma ich być wpraWdzie zna 
cznie więcej, ale mimo wszystko 
jeszcze za mało w porównaniu np. 
z Bułgarią, gdzie mleko tylko je 
uzupełnia.

• Spółdzielnie mleczarskie nie 
pokusiły się dotychczas o produ­
kowanie lodów' typu „Calypso”, czy 
„Bambino”, choć opracowanie po­
dobnej receptury nie powinno na­
stręczać trudności.

• Praktyka wykazuje, ż.e sery 
topione byłyby niejednokrotnie 
znacznie lepsze, gdyby w skle­
pach przechowywano je w odpo­
wiedniejszych warunkach.

• Niektóre sklepy MHD mają 
wywieszki informujące o sprzeda­
ży codziennie świeżej maślanki. 
Tymczasem Spółdzielnia Mleczars­
ka z ul. Kolejowej w Poznaniu do 
starcza ją niesukcesywnie, rzeko­
mo dla obniżenia kosztów transpor 
tu.

• Należałoby również zapozna­
wać personel sklepowy z najlep­
szymi metodami przechowywania 
napojów i przetworów mlecznych.

(1)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii 

elektrycznej w związku z przepro 
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią: w dniu 14. 3. br. 
w godz. 7—15 dla ulic: Grunwaldz­
kiej (od Święcickiego do Śniadec­
kich) lewej strony Śniadeckich 
(od Grunwaldzkiej do Konopnic­
kiej), Święcickiego; w dniu 15. 3. 
br. w godz. 7—15 dla ulic: Kolejo­
wej (od Mottego do Gąsiorow- 
skich), Gąsiorowskich (od Kolejo­
wej do Małeckiego), lewej strony 
Małeckiego (od Gąsiorowskich do 
Kanałowej), Kanałowej (od Małec­
kiego do Kolejowej), Granicznej 
(od Strusia do Kolejowej); w godz. 
8—12 dla ulic: Wielkiej, Domini­
kańskiej, Małe Garbary, Wroniec- 
kiej, Żydowskiej, Szewskiej i Gar 
bar (od Wielkiej do Grochowych 
Łąk — nr nieparzyste).

(K-1575)
Na kolejny spacer po Poznaniu, 

zaprasza w niedzielę, 14 bm, To­
warzystwo Miłośników Poznania. 
Zbiórka o godz. 14 przy Katedrze.

Walne Zebranie Stowarzyszenia 
Drogistów Polskich odbędzie się 
14 bm, niedziela, o godz. 9 w sa­
li przy ul. Słowackiego 8.

Więcej miejsca w Liceum nr 8Od 1 września br. ulegną wreszcie poprawie warunki nauczania w Liceum Ogólnokształcącym nr VIII przy ul. Głogowskiej 92. Szkole przybędzie bowiem 5 izb lekcyj­nych. Nastąpi to po wyprowadzeniu się z budynku Szkoły Podstawowej nr 12, zajmującej pomieszczenia na parterze.Do Liceum nr VIII uczęszcza około 1.000 uczniów i nauka w nim odbywa się na dwie zmiany. Uczniowie kończą więc lekcje późnym popołudniem.Z nowym rokiem szkolnym, po uzyskaniu 5 izb, a także pewnej modernizacji budynku, nauka w liceum odbywać się będzie na półtorej zmiany. Jedynie klasy VIII rozpoczynać będą naukę później niż o godz. 8.W budynku liceum mieścić się będzie jeden wspólny ga­binet lekarski i dentystyczny, z którego korzystać będą także szkoły, mieszczące się przy ul. Głogowskiej 90.Warunki nauczania poprawią sie także w' Państwowym Liceum Sztuk Plastycznych ( ul Głogowska 90). Od 1 
września br. uczniowie przeniosą się do nowego budynku 
przy ul. Małoszyńskiej. (a)

TFATRY

MARZEC
13

Krystyn y, Bożeny

sobota Słońce: 6.12—17.53

POLSKI — g. 19 „Krzyżacy”; 
NOWY — g. 19 „Dziecinni kochan­
kowie”; OPERA — g. 19 „Truba­
dur”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — g. U 
i 16.30 „Bajki”.

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW 

„MUZA” — g. 10, 12, 14, 16. 13 i 20 
„Ameryka oczyma Francuza” (fr., 
dok.); APOLLO — g. 10. 12.30, 
15.20, 18 i 20.15 „Mały światek Sam 
my Lee” (ang., 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 15.15 i 19 „Olbrzym” (USA, 

12 1.); CZTERNASTKA — g. 10,

Przepisy a życie

Czy koniecznie tak trzeba?
trzymaliśmy list w sprawie, która wymaga szerszego 
wyjaśnienia, stanowi bowiem jeden z codziennych 

konfliktów między obsługą, a klientami sklepów Miejskie­
go Handlu Mięsem.Naszy czytelnik, p. T. C„ który był świadkiem dostawy mięsa i wędlin w sklepie MHM przy ul. Armii Czer­wonej, pisze:

„Przez tłum ludzi przeciskali się 
konwojenci ze skrzyniami z to­
warem. Ścisk, skrzynie brudne 
zahaczają o ubrania gęstej ciżby 
ludzi, gdyż konwojenci dość bez­
ceremonialnie torują sobie dro­
gę. (...). Czy przywożenie, zwłasz­
cza towarów spożywczych, po­
winno odbywać się w godzinach 
największego ruchu? Czy nie moż 
na by na zapleczu sklepu ważyć 
towaru, dawać go sukcesywnie na 
lady, bez przerywania sprzeda­
ży?”W uzupełnieniu podać trze­ba, że często w godzinach popołudniowych obsługa skle pów mięsnych odmawia sprzedaży towaru, mimo ż? został do sklepu dostarczony. Tłumaczy się takie postępo-

Wspólne cele 
szkoły i harcerstwaCo roku powiększa się licz­ba członków ZHP na Grun­waldzie. Pod koniec ub. r. or­ganizacja ta liczyła w tej dziel nicy około 3000 harcerzy. Nie wszystkie jednak szkolne dru­żyny przejawiają aktywność. To też niedawno, z inicjatywy Wydziału Oświaty i Kultury Prezydium DRN Grunwald, od była się konferencja dyrekto­rów i kierowników szkół oraz przedszkoli, m. in. poświęcona współpracy tych placówek z ZHP.Na konferencji poruszono wiele problemów, zwłaszcza dotyczących podniesienia po­ziomu pracy drużyn harcer­skich. Będzie to możliwe wte­dy, gdy w każdej szkole opie­kę nad ruchem harcerskim o- bejmą nauczyciele odpowied­nio przygotowani, z zamiłowa­niem do tej działalności. Do ożywienia pracy harcerskiej może też przyczynić się zorga­nizowanie w każdej szkole Ko­ła Przyjaciół Harcerstwa.Na naradzie podjęto szereą wniosków, zmierzających do zwiększenia liczby członków ZHP oraz zapewnienia tej or­ganizacji jak najlepszych wa­runków pracy. M. in. postano­wiono dwa razy w roku — podczas posiedzeń rad pedago­gicznych — omawiać zagadnie nia harcerskie, zapewnić dzie­ciom i młodzieży wolny czas na zajęcia w drużynach oraz dokonywać wymiany doświad czeń z drużynami innych szkół.(a)

12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Bunt dziew­
cząt” (jap., 16 1.); GONG — g. 10 
i 12 „Tajemnica tajgi” (radź., 12 
1.), g. 16, 18 i 20 „Na tropie poli­
cjantów” (ang., 16 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17 i 19.30 „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu braci” 
(USA, 12 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Wojna trojań­
ska” (włoski, 12 L); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Dalćka jest droga” 
(poi., 16 1.); KOSMOS — g. 17 — 
„Wśród łowców głów” (franc., 12 
1); g. 19.30 „Beata” (poi., 16 1.); 
MALTA — g. 16 „Hatifa” (NRD, 12 
1.), g. 18 i 20 „Prawo i pięść” (poi. 
16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Barwy walki” (poi.. 12 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Księga dżun 
gli” (ang., 9 1.), g. 18 i 20 „Rachu­
nek sumienia” (poi.. 12“.); PAN- 
CERNIAK — g. 20 „Telefon towa­
rzyski” (USA, 16 L); PAŁACOWE 
g. 15 i 18.30 „Hamlet” (I i II S., 
radź., 16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 

wanie koniecznością zabezpie­czenia dostatecznej ilości mię­sa na dzień następny.Handel w punktach MHM uległ ostatnio znacznemu u- sprawnieniu, dzięki stałym kontrolom ze strony poznań­skiej dyrekcji tego przedsię­biorstwa oraz jednostek nad­rzędnych. Ciągle jednak nie przestrzega się przepisów o przyjmowaniu towarów, a obo wiązujących kierowników’ skle pów. Mówią to przepisy, m. in. o tym, że towar należy przyj­mować od strony magazynu, a w sklepach z obsługą jedno­osobową załatwiać te sprawy po godzinie 18. Dostarczony to war powinien być przezna­czony na sprzedaż w propor­cji, zgodnej z zapotrzebowa­niem konsumentów. Tak więc 30 proc, dostaw musi pozostać w magazynie, dopóki nie skon czy się dzień pracy — a za­tem do godziny 15. Nie ozna­cza to wcale, by w godzinach późniejszych wstrzymywać wszelką sprzedaż mięsa i wę­dlin. Wyjaśnienia te znane są dyrekcji MHM, a sądzimy, że także obsłudze sklepów. Przy­
pominanie ich byłoby zatem 
niecelowe, gdyby realizowano 
konsekwentnie zalecenia w 
sprawie dostaw. Towar, do­
starczany jest jednak w go­
dzinach handlu, nawet do 
tych sklepów, które mają ob­
sługę jednoosobową. Sklepy większe natomiast, jak w wy­mienionym przykładzie przy Armii Czerwonej, dokonują 
często odbioru towaru od fron 
tu, powodując kłopotliwe prze 
rwy w sprzedaży. A przecież można tego uniknąć, o czym świadczą, chociażby przykła­dy z innych województw — szczególnie krakowskiego. Po­przez umiejętne rozplanowa­nie przywozu mięsa oraz wę­dlin i zaopatrywanie sklepów’ w godzinach wieczornych, zli­kwidowano tam ostatecznie wywieszki z napisem: „przy­jęcie towaru” w intencji do­brze pojętych interesów klien­ta. (wa)

SOS z Puszczykówka.
Zawieje i śnieżyce minęły, ataki 

zimy są słabe i drogi „przetarte”, 
a tymczasem Puszczykówko jest 
od kilku dni bardzo kiepsko zao­
patrywane. Brak wielu podstawo­
wych artykułów, także papierosów. 
Jest to co najmniej dziwne w o- 
kresie, gdy już normalnie kursu­
ją samochody i autobusy. Wcho­
dzi zatem w rachubę tylko nieu­
dolność organizacyjna handlu i 
niedostateczne zainteresowanie się 
tymi brakami Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej.

Obecne niedostatki w dostawach 
budzą niezadowolenie mieszkań­
ców, podobnie jak to, że jeszcze w 
sferze marzeń jest zapowiedziana 
jeszcze w ubiegłym roku przez 
handel, budowa różnych placówek 
handlowych. Chodzi tutaj zwłasz­
cza o sklepy garmażeryjny, rybny 
i artykułów chemicznych. (b)

Pamiętamy o gulikachSilne promienie słońca po­wodują, że pryzmy śniegu wzdłuż ulic i chodników sta­ją się coraz mniejsze. Nie wszędzie jednak dozorcy i ad ministratorzy zapewnili swo­bodny odpływ wody. Tam gdzie zapomniano o przeczy­szczeniu spustów kanałowych widać wielkie kałuże wody powiększające się z każdą chwilą. Np. ul. Dąbrowskie­go, zwłaszcza na odcinku od Mosty Teatralnego do Ogro­du Botanicznego, jest pokry­ta zwałami śniegu uniemożli- wiaiącymi swobodny spływ wody, (s)
18 i 20.15 „Jakobowsky i pułkow­
nik” (USA, 16 1.); RIALTO — g. 
10.30, 15 i 19 „Rękopis znaleziony 
w Saragossie” (poi., 16 1.); RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 XZ 
powodu kobiety” (franc., 16 Ib; 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Pierwszy 
dzień wolności” (poi., 16 1.); TĘ­
CZA — g. 16 „Załoga” (poi., 7 1.), 
g. 18 i 20 „Pięciu” (poi., 16 1.); 
WARTA — remont; WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 14.45 - 
„Legenda o wilku Lobo” (USA, 9 
1.), g. 17 i 19.15 „Wilczy bilet” — 
(poi., 16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „B^nda” (poi., 16 1.); 
WRZOS (L^boń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Rzut karny” (radź., 9 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Wiet­
nam”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNA (ul. Miel-

Lekkoatleci rozpoczynają przełaje
W niedzielę bieg o memoriał Sr. Szwarca

Jeszcze śnieg zalega stadiony, a lekkoatleci zaczynają już se­
zon przełajowy. Jedną z pierwszycli imprez w Poznaniu będzie 
niedzielny bieg o memoriał im. Bronisława Szwarca organizowa­
ny przez KS Warta.

Impreza zapowiada się tym 
razem bardzo atrakcyjnie gdyż 
do udziału zgłosili się biegacze 
z całego niemal kraju. Po raz 
pierwszy zobaczymy prawdopo­
dobnie w biegu memoriałowym 
zagranicznego lekkoatletę Koe- 
hlera z NRD. Przebywa on właś­
nie w Polsce na obozie narciar­
skim i postanowił wziąć udział 
w biegu. Niemiecki gość legity­
muje się bardzo dobrymi czasa­
mi z których najlepszy, tegorocz­
ny z hali wynosi 8,06 na 3 000 
metrów. t
•Program niedzielnej imprezv 

przewiduje 6 konkurencji od 500 
do 5500 metrów. Początek biegów,

Nasi hokeiści 
mistrzami grupy „B“

Drużyna polska odniosła na te­
gorocznych, XXXII hokejowych 
mistrzostwach świata piękny suk­
ces, zajmując w grupie „B” pierw 
sze miejsce, co automatycznie rów 
na się awansowi do czołowej ó- 
semki przyszłorocznych mistrzostw 
w Jugosławii.

W piątek, w ostatnim meczu — 
Polacy zwyciężyli, po nerwowej 
walce, drużynę Jugosławii 4:1 (1:1, 
0:0, 3:0). Bramki zdobyli: Biały- 
nicki w 20 min., Gosztyła — w 49 
i 53 min. oraz A. Fonfara — w 58 
min.

W ostatnim meczu Polacy nie 
zagrali najlepiej. Dopiero w III 
tercji przechylili szalę zwycięstwa 
na swoją korzyść.
Nasi reprezentanci — zmęczeni 
czwartkowym meczem z NRF — 
zagrali w pierwszych dwócli ter­
cjach wolno i nieskutecznie. Po­
lacy przeważali, ale nie mogli 
zdobyć bramek. Jugosłowianie na­
tomiast potrafili również dość 
groźnie atakować. W nerwowej 
atmosferze najlepiej spisali się 
nasi rutyniarze, a szczególnie ka­
pitan drużyny, Gosztyła, grający 
swoje 110 spotkanie w narodowej 
reprezentacji.' On właśnie zdobył 
w ostatniej tercji dwie bramki, 
a A. Fonfara, który w pierwszych 
tercjach nie wykorzystał wielu 
dogodnych sytuacji, w trzeciej 
przypieczętował sukces drużyny.

W końcówce spotkania doszło 
do nieprzyjemnego incydentu. 
Młodzi Jugosłowianie — Reno i 
Fele, nie wytrzymali nerwowo i 
zaatakowali pod bramką naszych 
zawodników. Na szczęście, inni za 
wodnicy obu drużyn byli spokoj­
niejsi i sędziowie dość szybko o- 
panowali sytuację.

O
W grupie „B” na lodowisku w 

Pori, zanotowano niespodziankę w 
postaci wysokiej porażki hokei­
stów NRF ze Szwajcarią 1:6 (1:2, 
0:2, 0:2). Tak więc drużyna NRF 
straciła drugie miejsce w grupie 
na rzecz Szwajcarii.

W ostatnim meczu grupy „B” 
Anglia zwyciężyła drużynę Wę­
gier 5:1 (3:0, 1:0, 1:1).

*
W piątek rozegrano dwa kolej­

ne mecze grupy „A”. W pierw­
szym z nich NRD zwyciężyła Nor­
wegię 5:1 (3:1, 2:0, 0:0).

W drugim meczu tej grupy wiel 
ki zawód swym kibicom sprawili 
Finowie, przegrywając z USA 0:4 
(0:0, 0:1, 0:3).

Finowie są bardzo zmęczeni tur 
nięjem. Zbyt dużo energii wło­
żyli w spotkanie z ZSRR, Szwe­
cją, Kanadą i w meczu z Amery­
kanami „zapłacili” za zbytnie 
szafowanie siłami.

Koszykarze Olimpii 
orzed trudnym egzam nem

Koszykarze poznańskiej Olimpii 
już po raz trzeci ubiegać się będą 
o wejście do I ligi. Najbliższym 
przeciwnikiem Olimpii będzie War 
mia Olsztyn, z którą spotkają się 
w najbliższą niedzielę o godz. 18 
w hali przy ul. Matejki. Rewanż 
odbędzie się za tydzień. Jest to 
spotkanie eliminacyjne, którego 
zwycięzca zakwalifikuje się do je­
dnej z dwóch grup finałowych. 
Zdobywca pierwszego miejsca w 
grupie finałowej automatycznie 
awansuje do ekstraklasy.

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — nieczynne; INSTRUMEN 
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
jg. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
, (Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Kobieta i kwiat” — fotografika 
barwna Z. Maciejewskiego — g. 
10—19.

PAŁAC KULTURY — „Przed­
mioty upominkowe przemysłu ar­
tystycznego” — g. 10—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwble- 
nia” — g. 10—15. 

których start i meta znajduje się 
na Sladionie im. 22 Lipca wy­
znaczono na godz. 11. (d)

Dziennikarze austriaccy 
zwiedzili Poznań

Prawdopodobnie w najbliższym 
czasie ma nastąpić podpisanie 
konwencji turystycznej z Austrią 
podobnej do skandynawskiej. 
W związku z tym bawi od kilku 
dni w Polsce grupa 18 dzienni­
karzy najpoważniejszych czaso­
pism austriackich, która przyje­
chała na zaproszenie GKKFiT. 
Rekonesans austriacki obejmował 
również Poznań, gdzie goście za­
trzymali się dwa dni. Zwiedzili 
oni m. in. miasto, Kórnik, Roga- 
lin a także spotkali się z przed­
stawicielami władz oraz dzien­
nikarzami.

W najbliższym czasie podobną 
podróż odbędzie grupa przedsta­
wicieli austriackich biur i przed­
siębiorstw turystycznych, (d)

Mistrzostwa 
gimnastyków związkowych

Bardzo ciekawie zapowiada się 
najbliższa impreza gimnastyczna. 
Będą to mistrzostwa Wojewódz­
kie Rady Federacji, w których u- 
czestniczą reprezentanci związko­
wych klubów z terenu naszego 
województwa. Zapowiedziany jest 
start 147 zawodniczek i zawodni­
ków, z następujących klubów 
Warta, Lech, Surma MPK, Piast 
Ostrzeszów, Włókniarz Kalisz, 
Unia Leszno, Stal Ostrów. Mistrzo­
stwa odbędą się 14 bm. w hali 
Grunwaldu przy ul. Marcelińskiej. 
Początek o godz. 10.

Miłośników sportu gimnastycz­
nego czeka w najbliższym czasie 
druga atrakcyjna impreza, którą 
6ędą mistrzostwa gimnastyczne 
CRZZ w dniach 3 i 4 kwietnia w 
Poznaniu, (d)

Fdalękopisemj
SUKCES GĄSIORKA

Wielki sukces odniósł Wiesław 
Gąsiorek na międzynarodowym 
turnieju tenisowym w Kairze. W 
półfinale Polak zwyciężył Węgra 
Gulyasa — 6:2, 1:6, 2:6, 6:4, 6:4. W 
finale przeciyynikicm naszego re­
prezentanta będzie Australijczyk, 
Fletcher.'

Z OBRAD 
PREZYDIUM GKKFiT

Na kolejnym posiedzeniu Pre­
zydium GKKFiT przyjęto do wia­
domości, przedłożoną przez 
PZKO1 informację o przygotowa­
niach do Wyścigu Pokoju w 1965 
r.. Prezydium zaakceptowało 
przedstawiony plan oraz ustaliło, 
że polska reprezentacja kolarska 
powinna być wyznaczona wcze­
śniej niż w roku ubiegłym.

SZACHOWE MISTRZOSTWA
Po dziewiątej rundzie szacho­

wych mistrzostw Polski kobiet w 
tabeli prowadzi Jurczyńska (Kra­
ków) — 6,5 pkt. (jedna partia od­
łożona), przed Szpakowską i Sa- 
molewicz — po 6,5 pkt.

PIERWSZY PATRONAT
Władze Polskiego Komitetu O- 

limpijskiego gościły w piątek dr. 
Juliana Godlewskiego, Polaka ze 
Szwajcarii, który, jako pierwszy, 
zadeklarował objęcie patronatem 
jednego polskiego sportowca, szer 
mierzą, który zdobędzie miejsce 
w naszej reprezentacji na Mek­
syk.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ
W Koszalinie rozpoczął się mię­

dzynarodowy turniej kolejarzy w 
podnoszeniu ciężarów. Biorą w 
nim udział zespoły 9 państw: Au­
strii, Belgii, Bułgarii, Finlandii, 
Francji, NRD, Węgier, ZSRR i Pol 
ski. Turniej rozpoczęło pięciu za­
wodników wagi koguciej. Zwycię­
żył zawodnik radziecki, Uljanow, 
osiągając w trójboju 237,5 kg 
(107,5 — 95 — 125).

WOIT (St. Rynek 10) — „Poje­
zierze Międzychodzko-Sier akow­
skie” — g. 9—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, telefon 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. ' POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Kraszewskiego 12. 23 
Lutego 18. Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 7”, Garbary 5? Matejki 
nr 1. TYTKO DYŻUR NOCNY: 
Ryn^k Srćdccki 1.’ Główna 53. 
Starołęcka 79.


